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Par| 2  tonie w ciemnościach
C z e r w o n y  r z ą d  w e  w ła s n e ;  m a t n i

g r o z i  u ż y c i e m  w o j s k a  p r z e c i w  s t r a j k u j ą c y m

P r o c e s  Ż e l i c h o w s k i e j  z  m a t k ą
7 «kcńcrył się poiuoownie

PA  RYŻ, 29. 12. W  .środę o pół­
nocy wyDUchł w  Paryżu  strajk  
generalny, który objąf kolej pod- 
xiemną, autobusy, srazownię, elek 
trownię i ■wodociągi i wszystkie 
praw ie przedsięD iorsiwa m iej­
skie.

W ybuch strajku zasKoczyr ca­
łe  m iasto. Jeszcze w e wtorek 
rząd  prowadził pertraktacje w  
spraw ie konfliktu  w  przem yśle 
spożywczym  i transportowym, 
n ie przypuszczając, że ju z na­
stępnego dnia stanie wobec 
strajku powszechnego w  stolicy, ska celem 
W vbuch Straiku nastąpił tak n ie­
spodziewanie, że ju ż pracownicy

m ie sprowokowany. Rząd, zakoń­
czył swe oświadczenie prem ier, 
mimo wszelkiego stawianego mu 
oporu doprowadzi do podjęcia 
pracy. ,

UŻYTE BEDZIE 
WOJSKO

P A R } Ż, 29. 12. U dzia ł ministra 
obrony naroaowej Daladier w  
konferencji rządow ej w  pałacu 
M atignon w  sprawie strajku ge­
neralnego wskazuje, że rząd za ­
m ierza uciec się do pomocy w o j-  

zapobieżenia g ro źn e j1 
sytuacji w ytw orzonej w  stolicy.

Kom unikat o fic ja lny w ydany

kie przedsiębiorstwa państwowe ] ów, autobusów i  ko le i podzierr- 
oraz całkow ity personel tram w a- r.ych strajkują.

Na woKannzie Sąau Grodzaiego V 
oddziału w Warsza rie znalazł się 
sensacyjny proces cywilny, znani j 
aKiorkl scenicznej filmowej oraz tan­
cerki Leny Żelichowskiej, przeciwko 
której wystąpiła matka, Henrykf 
Żelichowska żądająca przyznania jej 
alimentów.

Powództwo p. Henryki żelichow-

K rach na s i a d z i e  n o w o jo rskie j
C z a r n y  cfzień  n a  W a l l s t r e e t

Spisek wielkiego kapitału przeciw Rooseve!towi?

zatrudnieni w  lokalach resiaura przez prefekturę po lic ji w  godzi- 
cyjnych  i  Kawiarniach nie mogli nach popołudniowych stara się
późnym w ieczorem  powrócić lu- 
tobusami do domu..

PAFYŻ 
BEZ KOMUNIKACJI
W  śrndę na js iln ie j dał się w e 

znaki stra jk  pracowników auto­
busów i  kolei pod7 emnych tak, 
i*  mnczana ilość sklepów, zw łasr 
cza wielkich m agazvnow u i. warta 
została dopiero z  kilkugodzinnym 
opóźnieniem.

MIASTO TONIE 
W ŚMIECIACH

N a  w yglądzie  m iasta odbił się 
fa ta ln ie  stra jk  zakładu oczysz­
czania. N a  większości u lic kosze 
i skrzynie ze śm ieciam i p rzygo­
towane do zabrania w  ciągu nocy 
sto ją  przed domami. N a jbardzie j 
zanieczyszczone są okolice w ie l­
kich hal, gdzie jezdn ia  i chodn i­
ki są form alnie zasłane papiera­
mi, opakowaniamf i Śmieciami.

MIMO OPORU-.
W  środę w  godzinach przedpo­

łudniowych, w  pałacu Matignon 
odbyła się narada, w  której w z ię ­
li udział prem ier Chautemps, w i­
ceprem ier B lum  oraz m inistrow ie 
Dorm oy i Daladier. Podczas na­
rady przybyła  delegacja strajku­
jących pracowników  z prośbą ( 
udzielenie audiencji. Prem .cr 
Chautemps oświadczył, że del- 
gacja nie może być przyjęta, za­
nim  pracownicy nie wrócą 
pracy. P rem ier Chautemps złożył 
przedstaw icielom  prasy ośw iad­
czenie, w  którym  stw ierdził, że 
sytuacja wskutek wybuchu stra j­
ku generalnego jest bardzo po­
ważna, oraz, że stra jk ten nii 
znajduje dla s ebie żadnego u 
spraw icdliw ien i.' . zoatal świado

zbagatelizować sytuację, * tw ie r­
dząc, że w  szeregu zakładów  uży­
teczności publicznej praca odDy- 
w a sie... w  asyście policji. Kom u 
n ikai przyznaje jednak, że wszyst

N O W Y  JORK, 29. 12. Giełda 
nowojorska ponownie przeżyła 
dzień w ie lk ie j zniżki Kursów. 
Rozm iary spadku były  tak w ie l- 
k it, że szereg papierów  stracił ca­
ły zysk kursowy osiągnięty od 
połow y października r. b., n ie­
które zaś w a lory  spadły do n a j­
niższego poziomu, notowanego w  
ciągu r. b., w zględn ie nawet je ­
szcze niżej. Obrót wyniósł oK. 2,4 
miln. sz.tuk akcyj. Przyczyną za­

łamania się jest fa la nieufności, 
spowodowana przez obaw y po­
gorszenia sie stosunków m iędzy 
w ielk im  kapitałem  a rządem.
Również niepomyślnie brzm ią in­
form acje o stanie zatrudnienia 
stalowni oraz przemysłu samocho­
dowego. i fl

Prasa nowojorska przypisuje 
zniżkową tendencję na giełdzie 
zapow iedzi wzmożenit- w a lk i rzą­
du przeciw  trustom, a dalej —

Uchwała komisji senackiej
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Chcesz w iedzieć prawdę o Ru­

chu Narodowo - Radykalnym, za­

prenumeruj „N ow y  Ład “ .

Prenum erata kwart. zł. 2.20, dla 

prenum eratorów „A B C * zl. 1-50.

A dres Atłm. i Red. A l. Jerozolim­

skie 3a m. 11. Konto P K O  10666.

Senacka komisja prawnicza o- 
bradowała w  środę 29 bm. nad 
projektem  ustawy o obniżce ko­
mornego i nad zmianą ustawy o 
oenronie lokatorow.

Pu dłuższej dyskusji komisja 
uchwaliła przedłużyć obniżkę ko 
mornego do 31 grudnia 1938 zgod 
nie z projektem  iządow ym , a nie 
jak  postanowi Sejm  do 31 marca 
1939.

Co do przy jętego p r z e z ' S e jm . 
projektu zmian w  ustawie o ochro j 
n ie lokatorów, to poza popraw ­
kami stylistycznym i, w prow adzo­
no następujące zm iany:

Uchwalono, że począwszy od 1

stycznia 1939 r. komorne wzra- • kości i sposobu zapłaty Komorne- 
stac będzie cc kv,artal o 2,5 proc. ;o także i na m ieszaania 4-poko- 
podstawowegc komornego aż do j jowe, które dotąd z  te j swobody 
osiągnięcia pełnego podstawowe- j korzystać nie mogły, 
go Komornego. .

Postanowiono rozszerzyć swobo­
dę zaw ieran ia  umów co do wyso-
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pogorszeniu się sytuacji produk­
cyjnej w  w ielu  gałęziach przem y­
słu, przy czym  wym ieniana jest 
zajiow iedź zwolnienia przez „G e - 
neia l M otors“  30 tys. robotników 
na początku siyeznia oraz fakt, 
że 240 tys. robotn ików  tegoż kon­
cernu będzie pracowało 3 dni na 
tydzień. W  zw iązKi’ z tym  coraz 
głośniej wyrażane śą opinie o ko­
nieczności rew iz ji po lityk i podat­
kowej, zbytnio obciążającej in i­
c jatyw ę prywatną.

Z  drugiej strony m ów i się, ue 
krach na giełdzie ma być -wyzy­
skiwany przez s fery  w ielK iego 
przemysłu ł w ie lidego  kapitału, 
jako środek nacisku na prez- 
Roosevelta, w  kierunku zaniecha­
nia projektów , n ieprzychyln ie 
w idzianych przez więKszość tych 
k ó ł. ’ - ‘  -

Krach na giełdzie, pozbawił, 
tysiące ludzi, m ajątków. Zanoto­
wano kilkanaście wypadków , sa­
mobójstw, v rśród zavroaowych 
spekulantów giełdowych.

skiej głosi i e  je s t om. w skrajnej
i ędzy, będąc na utrzymaniu srna, 
który dorywczo zarabia około 100 zt. 
miesięcznie. Mąż jej jest sparaliżo­
wany i znajduje aię również \ Kry­
tycznych v aruriKach materialnych, 
mieszkając stale w Kaliszu. R Żeli­
chowska nie może zatem domagać 
się alimentów od mężą jak rórmieź 
i od »yna. Córka jej, znana aktorka, 
posiada zna :zne dochody i może 
wziąć na siebie ciężar utrzymam, 
matki Matka artystki, żądała przy­
znania jej po 80 zł. miesięcznie.

Z dalszej tre ść , pozwu okazuje s,ę, 
ż« rodzice a rty s tk i w roku 1912 zna­
leźli się w nędzy i zmuszeni byli od­
dać sw ą 2 -k tm ą  córkę Lenę ni w y­
chowanie niejakim  pp. Sztetefeiaom . 
P izy  Drani rodzice zaopiekowali się 
dziewc_ynką, k tó ra  zerw ał* k on tak t 
z rodziną i z m atką  spo tkała  su do­
piero po zakończeniu wojny św iato­
wej.

Proces zgromadził w Sądzie Grodz­
kim wiele publiczności. l>o rozprawy 
jednak nie doszio i sDrawa zakoń­
czyła się polubownie, wobec czego p. 
Henryka Żelichowska napisała poda­
nie do Sądu prosząc o umorzenie 
sprawy raz na zawsze.

Ponowna apelccja
Szczerbowskiego

Przed Sądem Apelacyjnym w  W il­
nie w dniu 8 stycznia odbędzie się 
ponowna rozprawa przeciwko Wolfo­
wi Szczerbowskiemu, rzeźnlkowi z 
Brześcia, kłóry zamordował st. po> 
sterunkowego Kędziorę. ustatnim wy, 
rokiem Sądu Apelacyjnego w Wilnie 
Szczerbowski został skazany na ka­
rę śmierci. Ponieważ ten wvrok w 
części dotyczącej wymiaru kary zo­
stał uchylony, więc obecnie Sąd 
Apelacyjny wyda ostateczny wyrok.

W ■*4 a  I: e  a  t o  c
B e zp ła tn y  d od ate k dla d z ie u

otrzymywać będą prenumeratorzy i czytelnicy ;,ABC’

t t

Jak już w  swoim  czasie zapo­
wiadaliśm y, począwszy od dnia 3 
stycznia 1938 r., każdy prenume­

rator i czyteln ik  „A B C  —  N ow i­
ny Codzienne" otrzym yw ać bę­
dzie bez żadnej dopłaty w  każdy

N f e  w p r o w a d z a ć  z a m i e s z a n i a
D ysku sjn  na tem at tota liz-1  byr d la  r e a l iz a c j i  zasad  k a lo - 

ntu r o z w i ja  się w  d a ls zym  cią- lic k ic li,  in u si d o p ro w a d z ić  do 
gu N .estety', d osyć  często  k o n il ik tó w  p a ń s iw a  k a to lic k ie
p r z y b ie ra  ona  fo rm ę  n ie  (ty  
sku s ji o  is to tę  r z e c zy , ale d y ­
sku s ji o s łow a

W  d ysk u s ji o to ta liźm ie  czyn  
n y  u d z ia ł w z ią ł  za s łu żo n y  m ie  
s ię c zn ik  m ło d y c h  k a to l ik ó w  
„ P r o  C h r is to “ . N ie s te ty , stano 
■w isko  tego  m ie s ię c zn ik a  p o g łę  
b ia  je d y n ie  zam ieszan ie .

A c z k o lw ie k  sam o  p o je c ie  
to ta lizm u  je s t w ie lo zn a c zn e  
d la  o ie g ł }  ch w  p iśm ie , to je d ­
nak  d ia  s ze rsze j p u b lic zn ośc i 
to ta lizm  o zn acza  b ą d ź  to, co 
w  te j c h w il i  d z ie je  s ię  w  N ie m  
czech , b ą d ź  to, co  się d z ie je  w  
R o s ji.  D la te g o  też  z a c h w a la ­
n ie  to ta lizm u  w  o cza ch  z w y ­
k łe g o  c z y te ln ik a  o zn a cza  reh a  
b ilitow ran ie  b ąd ź  n a ro d o w e g o  
s o c ja lizm u , b ą d ź  b o ls z e w iz -  
mu, ch oćby  ten, k to  za ch w a la , 
na k a żd ym  k rok u  s tw ie rd za ł, 
że  ch od z i m u  o to ta b zm  k a to ­
lick i.

Z w o le n n ic y  to ta lizm u  k a to ­
lic k ie g o  zb y t p o ch o p n ie  za p o  
rm na ją , że  w k ra c za n ie  w  ż y ­
c ie  p ry w a tn e  p rzym u su  p a ń ­
s tw ow ego  w  c a łe j p e łn i, ch oć-

g o  z K o ś c io łe m , są b o w ie m  
p ew n e  d z ie d z in y  ż y c ia  lu d zk ie  
go, g d z ie  K o ś c ió ł n ie  d op u sz­
cza  in g e re n c ji ja k ie g o k o lw ie k  
c zy n n ik a  p o za  sobą. T o ta liz m  
k a to lic k i m ó g łb y  chyba  być  
z r e a liz o w a n y  je d y n ie  w  p a ń ­
stw ie  k o śc ie ln ym .

Z w o le n n ic y  to ta lizm u  w  
N iem cze ch , a n a w e t n ie lic zn i 
je g o  zwro len n ic y  w  P o ls c e  są 
w y zn a w c a m i je d n o lit e j ,  p iz y -  
m u sow e j o rg a n iz a c j i  w y c h o ­
w a w c z e j m ło d z ie ż y . C zy ż  K o ­
ś c ió ł k a to lic k i m o że  d opu śc ić  
do l ik w id o w a n ia  k a to lic k ich  
o rg a n iz a c ji m ło d z ie ż y  z a le ż ­
n ych  od  h ie ra rc h ii k o śc ie ln e j 
i za s tą p ien ie  ich  p rz e z  je d n o ­
litą , w y zn a ją c ą  za sad y  k a to iic  
k ie , a le  p o d le g łą  państw u  o r ­
g a n iza c ją  m ło d z ie ż y ?

A le  m e  ch cem y  d łu że j dy 
skutow Tać tei s p ra w y  T a k  się 
s zc zę ś liw ie  sk ład a , że  b ę d z ie ­
m y  m o g li p r z y to c z y ć  p o g lą d  
c z ło w ie k a  b ęd ą ceg o  m c w ą tp li 
w ie  a u to ry te tem  d la  m ie s ię c z ­
n ik a  „ P r o  C h r is to “  p. Jana 
A rc h ity , k tó r y  p a  ła m a ch

„ P r o  C h r is to "  z a m ie ś c ił b a r ­
d zo  in te re su ją cy  a r ty k u ł p. t. 
„V ,Tięce j zn a jo m o ś c i k a to l ic ­
k ich  e n c y k lik  sp o łe c zn y ch ". 
T a k  się b o w ie m  z ło ż y ło ,  że  
z a m ie ś c ił on wr św ią te c zn ym  
n u m erze  „ P o lo n i i "  d łu ższy  ar 
tyku ł, w  k tó ry m  w y ja ś n ia , że  
to ta lizm  je s t  w  b e zw zg lę d n e j 
sp rzeczn ośc i z p o g lą d a m i K o ­
śc io ła  k a tu lick ie g o . N ie  m o ż e ­
m y , n ies te ty , p r z y to c z y ć  na 
tym  m ie jscu  c a łe g o  a rtyk u łu , 
o g ra n ic za ją c  s ię  do  p r z y to c z e ­
n ia  n a s tęp u ją ce j c y t a t y :  

Konkretne wskazówki co ao v ra- 
runKÓw, które spełniać musi pań­
stwo, aby mogło nosić nazwę pań­
stwa chrześcijańskiego, przynoszą 
encykliki Piusa X I, jak „O  chrze- 
scijańsk.m wychowaniu młoćzie- 
ży“ , „O  małżeństwie chrześcijań­
skim" i wreszcie ,,0 odnowieniu 
ustroju społecznego". W  nich ma­
my zawartą w izję państwa chrześ­
cijańskiego, którego życie bęazie 
oparte o omówione w yżej podsta­
wowe zasady: rozróżnienia kom­
petencji władzy świeckiej i du­
chownej i personalizmu, określają­
cego wzajemne stosunKi mięazy 
jednostką ludzką i społecznością. 
Inny stosunek do państwa, jak ten, 
który ustalają wspomniane trzy 
encykliki, nie jest dla katolików do 
przyjęcia. I  nie trzeba być hardziej 
katolickim od Papieża w  okresie-.#

niu w izji pańctwa chrześcijańskie­
go, jak to czynią „katoliccy totaliś- 
ci“ . Ojciec św. Pius X I „D ivin i Re- 
deniptoris", w  której mówi o totu 
liźniie praw Buga, jako Stwórcy, i 
o innym totaliźmie, wynikającym 
z tamtego, tvm mianowicie, że każ 
da jednostka i każda społeczność 
Bogu podlega. Tu prawo do posłu­
szeństwa, obejmuje wszystkie krę­
gi życia, a jak je praktycznie ,a- 
stosować mówią encykliki o wycho 
waniu, małżeństwie i ustroju spo­
łecznym. Mamy prawo twieruzić, 
że totalizm w  świetle tych ency­
klik nie inaczej się przedstawia, 
jak tylko sprzeczne z moralnością 
katolicką dążenie do naruszenia 
obowiązujących i państwo przeciez 
zasad sprawiedliwości.

T a k  w ie c  n a w e t au to rzy , p i ­
su ją cy  na ła m a ch  „ P r o  C h n  
s to ", s tw ie rd za ją c , że  to ta lizm  
je s t  w  o c zy w is te j sp rzeczn ośc i 
z k a to lic y zm e m . A le  n ie za le ż  
n ie  n a w e t o d  tego , c zy  is tn ie je  
m o ż liw o ś ć  to ta lizm u  k a fo b c -  
k ie g o , trzeb a  s tw ie rd z ić , że  o- 
p e ro w a n ie  sa m ym  tym  te rm i­
n em  w p ro w a d z a  je d y n ie  z a ­
m ies za n ie  i  u ła tw ia  w  P o ls c e  
p ro p a g a n d ę  id e o lo g i i  h it le r o w  
sk ie j, k tó rą  w  tak  w y m o w n y  
sposób  p o tę p ił  p a p ie ż  w  sw ym  
p rz e m ó w ie n iu  w ig i l i jn y m .

J . K .

poniedziałek dodatek dla dzieci 
„m ałe abc“ .

Do redakcji „m ałego abc“  za­
angażowaliśm y znanych w  św ie­
cie literackim  autorów ba jek  i po­
gawędek.

P isem kc to. ślicznie ilustrowane 
przez pierwszorzędnych rysow n i­
ków, przygotu je naszym najm łod­
szym przyjaciołom  szereg niespo­
dzianek. Za udział w  rozw iązy ­
waniu szarad, zagadek, różnego 
rodzaju konkursów, redakcja Dę- 
dzie przyznawała nagrody.

Będzie jeszcze w ie le  niespodzia­
nek, które tymczasem niechaj po­
zostaną tajem niczym i niespodzian 
kami.

P ierw szy  numer „m aiego abc“ 
w y jd zie  w  poniedziałek, dnia 3 -go 
stycznia 1938 roku.

Więzienie — szkoła
W  maj Liobrowiany, obecnie prze­

kazanym władzom więziennym "zo• 
sta* utworzony ośrodeg kamy dla 
więźniów - rolników, skazanych po 
raz pierwsz>. Oprócz pracy r.a mli, 
więźniowie bedą w specjalnej szko­
le pobierać wykształcenie -w zakresie 
szkoły powszechnej i słuchać wykła­
dów rolniczych, (ms.).

S n r e g
Nieco cieplej

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 30 bm.: W dalszym ciągu pogo­
da na ogół chmurna z przelotnym 
śniegiem w dzielnicach północnych. 
Na Wileńszczyźnie mróz lżejszy. Po­
za ;ym temperatura bez większych 
zmiai,
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„A B C ” dla Śląska
Oadzial A B C  w  K m ow  cach ul. S taw ow a 16 —  teł. 518-28.

A n o n im y  J u n g d e u t s c it f  P a r t e i
p r z e d  s ą d e m  w  P s z c z y n i e '

K A T O W IC E , 29. 12. Po  wpro­
wadzeniu zarządu przymusowe­
go do lasów ks Pszczyńskiego 
zwolniono ze stanowiska nadleś­
niczego Kożdonia z Żwakowa, w 
pow. pszczyńskim, na m iejsce któ 
rego przyjęto do pracy nadleśni­
czego Ludwika W acławika.

W  jak iś czas po tym W aclaw ik 
otrzym ał list, w Którym nieznany 
autor grozi! nadleśniczemu zabi­
ciem  na wypadek, gdyby nie opu

ścił za ję te j niedawno po K o żd o  Wacławika, który za ją ł m iejsce 
niu posady. W czasie dochodzeń, zwolnionego Niemca Kożdonia,
stwierdzono, że tajem niczy list 
jest pisany ręką p racow nka leś­
nego ks. Pszczyńskiego Paw ła 
Gnizy z Żwakowa, którego posta­
wiono pod sąd.

Gniza jest przewodniczącym  
niem ieckiej organ izacji (Jung- 
deutsche P a rte i) w Tychacn i 
chciał nastraszyć nadleśniczego

Który popierał bardzo usilnie 
m iejscową organ izację Jung- 
deutsche Parte i. Sąd Grodzki w 
Pszczynie skazar osk. Gnizę na 6 
m iesięcy w ięzienia.

85 m il .  E iftty c h
wynosi budżet Śląska na r. 1938-39
K A T O W IC E , 29. 12. N a  posie­

dzeniu Śląskiej Rady W ojewódz­
k iej ustalono cy fry  prelim ina­
rza budżetowego śląska na rok 
1938 39. P re lim inarz zamyki się 
po stronie wydatków sumą 
85.376.000, a po stronie dochodów 
sumą 85.401.000.

N a tyra samym posiedzeniu u- 
chwalono również wniosek o w y­
znaczenie nauczycielom  publicz­
nych szKÓł powszechnych na Śląs 
ku specjalnych dodatków mieszka 
niowych, które wypłacane będą z

D w a  Ś m i e r t e l n e  w y p a d k i
w  k o p a ln ia c h

K  \TOW ICF, Ź9 12 Na haluzie l dwiema głębokimi ranami w  brzu- 
kopai: .^dy-łowice" ouok szybu chu. Prę; trupia nia znaleziono
-Ewalu znaiezli onegda, roootnf żadnych dokumentów. Policja pro­
cy zwłoki nieznanego mężczyzny z

Ktu wydzierżawi
wadzi dochodzenia celem rozwiąza 
m zagadki śmierci nieznanego o- 
sobnlka.

W podziemiach kopalni ,Boże ba  
ry“  w  Kostnchrie uległ śmitrtel-

Taryuwlcę w  Mysłowicach?.nfrmi wypadkowi górnik Paweł
9  ^ *  Schoen, który został przysypany

zwałami wę^la i poniósł śmierć na

K o m i s j a  A r b i t r a ż o w a
ustaliła warunki pra ty w przemyśle yasiroii.

Dudżetu poszczególnych gmin. 
Gdyby nie było to m ożliwe, skarb 
śląski będzie posiadać odpowied­
ni fundusz, z którego wypłacać 
będzie gminom równoważnik 
tych dodatków. Na rok 1938 pre­
lim inowane na ten cel 2.200.000 
z ło tych ."

C h s u '
w soguî flńmem

BAKTERII
u9Y MÓWI,
K ic m m s n
nswtmujma: jdjcsEnu- c-ioręci i___
( *dbezpIaj^dę,HzauzziKa«afito 

Ultych 1 _ _Łdk i*1-. stoju,- ^

. 'tobletfel ao ssania

SpaH#  s ię  ż y w c e m
otf tląrsoo się papierosa

KATOWICE, 29 12. 
Kon.iuja Pojednawczo •
rozstrzygnęła wreszcie

KATO W ICE , 29 12. Ze śląska zwęglone. Według wszelkiego praw 
Opolskiego donora o tragicznym iopodobieństwa Langer wróciwszy 
wypadku, którego przyczyną b y ł , d ° domu położył się sp-ć z p ip ie-
papieror. W Bytomiu przy ul. Lau- J roscm w  ustach Od papierosa «a-
rahiittestrassi spędzał w igilię u i *“ 9 pościel, a następnie siec- 

irbitrażowa i ch.rzy. zatrudnionych -  w śląskim 1 ^ y c h  rodziców .reznlk, Rudolf “ Ut, U k  że Langu- „U g ł zakuciu 

t™ ,i w  d l  ™ , l a » . . W ' -  W  « “ “  " W Ui I .g ta t f w
racjach na Ś M .J  paru je około U0 nej me sitąplono sobie uikoholu, i nuemacu.

Katowicka i ó.uższego czasu spór o zarobki ku-

kucharzy, których opłacano według to też I ianger późnym wifcezoreu.

K a t o w i c e ,  2912  (te ł. w ł.). 
W tadze m iejskie w  Mysłowicach 
prowadzą pertraktacje z w ar­
szawskim Zrzeszeniem  Kupców 
bydła ł trzody chlewnej w  opra­
w ie  w ydzierżaw ien ia  obiektów po 
sławnej z w ielk ich  a fe r  Central­
nej T a igow icy . Zarządca Central­
nej Ta rgow icy  nie płaci rocznego 
czynszu w sumie pól m'1'ona zło­
tych. M iasto szuka innego dzier­
żawcy.

m iejsw  Tragicznie .m arły górnik
osieroci! liczną rodzinę

GRUDZIEŃ

H O
C Z W A R TE K

S Ł O Ń C E
'I'actió<l| Zachód

-41 62
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indywidualnych umów zarobkowych, 
co było powodem do ciągłych zatar­
gów. Obecnie uregulowano uprawę w 
ten sposób, iż najniższy zarobek ty­
godniowy kucharza w KatowicŁcr, 
będzie wynosił 48 zł W C1.orz.wie i 
pozostałych miejscowościach tu-ska 
carobeu ten bęazie nizszy. Kucharzom 
tędą musieli "łacić właściciele lokali 
wynagrodzenia za czai. pracy w go 
dżinach nadliczbowych, czego do tej 
pory nie respektowano.

iioszed! do domu podchmielony.
Nazajutrz sąsiadów Langera *a- 

niepoKoił swąd spalenizny dobywa 
jący się z zamkniętego mieszkania

W ię z ie ń  p o ł k n ą ł
ł y J e t K ę

KATO W ICE , 29. 12. (tel. w !.). W  
więzieniu chorzowskim targnął się

 na swe życie odsiadujący dłuższą
4—4o I 13 - karo Jan Sobiecha i w  tym celu

07 uiin|ł-izvbvł<> P011̂ 1 Połamane kawrłki żyletki. 
— —*— - -  ■. W  stanie beznadziejnym przewie-

tlfSCIIUcH /-HtilOU |

ziono go do szpitala.

T e a t r  I ra d iu
iw  Ś i<ąsku

TEa IK  IM. S. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 

Czwartek: g. 20 „Teoria Einstena"
■ Piątek: g. 20. „Dzika pszczoła". 
g. 23 „Szaleństwo sylwestrowe".
Sobota; g. Ig „Rozwód", 
g. 2C1 „Teoria Einsteina".
Nie'* :iela: g. 16 .Sztuba" 
g. 20 „Dzika psz.czola".

TEa IR  KATOWICKI 
NA PROWINCJI 

LUBLINiEC: czwartek, g. 20 „Ja­
sna Góra".
DOM LUDOWY W  CHORZOWIE 
Sobola, l  stycznia, g. 20 ..Nowo­

roczna paraua gwiazd".
Czwartek, ta) grua.ua 1937 r,

Katowice, 6.15 Kolęaa
6.20 Gimnastyka. C.40 Płyty. . . . .    I ____ _______„  ____
8.00 Płyty. 11,5T Sygnał czasu. 13.00 bojkotową. Naturalnie żydzi rzucili j tu, Snmulskiego i Adamcz- ta sąd 
Koncerf życzeń. 13,15 Płyty. 1433 p o i adret.cn, narodowcóv szereg pozostawił nadal w  areszt.,, gu^z 
Wiadomości giełdowe. 14.35 — 14.45 fałszywych oskarżeń. Policji are zasiali oni oskarżeni i i pad u l 
Piyty. 15,So Wiadomości gospodar- „ztowalu Ignacego PiutowsKiego, non kupca żydowsklegr A ,vua 
cze. 15,45 Wędrówki muzyczne. 16,15 Karola Nowackiego, .aaaitcsiykŁ , ktatkiego 1 o ucieczkę % posterunku 
Orkiestra mandolinistów. 17,03 Stanisława i Józefa Samuelsktego 1 policyjnego.
„Lwo vska skarbnic: kultury narodo- Sąd Starościński skazał Plutow-
dowej" — reportaż z Ossolineum. 
l7,;5 Recital fortepianowy. 17,50 Po- 
gadanKe, sportowa i wiadomości spor 
towe. 18,15 Wieczór pieśni. Ib,45 Lek 
Ha języka poiskiego. 18,55 „Kon akt 
ślubny" —  sluchov'iskc 1930 Kolę 
ay po sKle. 20,00 „Saido piosenek (za 
rok 1937)". 21 OC ,,Pr«ljmirjarz pio­
senek (na r. 193a)“ . Ź.2,00 Koncert 
kameralny. 23.00 — 23,3f, „Jutro kar 
nawał" — wesoia audycja.

Tras"cznf wypadek
KATO W ICE, 29. 12. (.el. wŁ).

S a,edzl wtargnęli siłą do pokoju Na “ L Bytomskiej w  Chorzowie na 
V  . jechał >am w aj n? furmankę Jaku

zajmowanego przez rzeznika i o j - , ^  Włodarczyka i rozbił do*
rzell go leżącego bez życia
szczątkach spalonego łóżka. Ciało
nieszczęśliwego było częściowo

w szczętnie. Wożulca został zabity.

S k a z a n i e  n a r o d o w c ó w  w  K o k ę  
z a  b o jk o t  ź y a ó w

Dziś św. E-igenmsza 

Jutro ów. Sylwestra

60 prz&dstawleA
Gałązki rozmdrynu1’

W  obydwa dni świąteczne, ł...rów­
no ja^ i w dniu wczorajszym Teatr 
Polski był zapełniony nu .Gałązce 
rozmarj nu 2. No wakowskiego, któ- 
r m nu 60 przedstawień nie stra­
ciła sny przeciągającej i gran* bę­
dzie nudal przez cały tydzień.

W pełnych próbach pod kierun­
kiem reżyserskim K. Wiercińskiego
sztuka Schoentena K. Dickensa1 Kie zebrania, na których om a-
„ la ł& Do*rit z M. daszyńskim w w jano położenie mniej-zoścł n ie-

pop sowa] roli ojca Dorrita 1 ’

S l e J u  akela t a r t o  na N i m
B o j k o t  _ s k l e p ó w  p o ls k ic h

Ogólnopolski zjzzd hlęmców w Bydgoszczy
Z  terenu całego Pom orza nad­

chodzą wiadomości, że N iem cy 
znowu rozpoczęli ożyw ioną dzia­
łalność oiganizacyjną. W  pow ie­
cie grudziądzkim , sępoleńskim,

m ieckiej n& Pomorzu. Zwracało 
uwagę, że na zeoram ach tych po­
stanowiono opodatkować się na 
pomoc zim ową dla oezrobotnych 
N iem ców  w  Polsce i na potrzeby

M i m .  M e c h
s ^ ę d z K  ś w i ę t a  

w  G d a ń s k u

Jak aonosi prasa niemiecka, f i  
m inister Beck spędził św ięta Bo-

, żego Narodzenia w Gdańsku,
- p lyu  W  Kole narodowcy prowadzili | skiego. Nowackiego I Różańskiego był gościem min. Chodac
7 15 ~  p.zed świętami energiczną aucję ta akcję bojkotową na .resz- k-

Sylwester
w  T e & t r z e  h a l i c K l e )

2 przedstawienia irem ierow . prze- 
p-ęknej komedii G. B. Shav-'a p, Ł 

„K  A  N  D I E  A  “  
z M irią Malicką w roii ty tułów®’ .

IV sobotę z stycznia i w  niedzit 
lę 2-go nieoawotalme ostatnie 2 
r>rzeastawienia ooporuaniowe n it- 
śmiertelnego świtu, apia i  nocy

Pcżar b&wełny
w  f a l j r y c n

|,ODŻ. 29. 12. W e wtorek w y ­
buch1 groźny poża, w tab^yce 
Podoskiego przyi unn Pom orskiej.

J a  tskr -■ Karpaczu urpaJih.
się w w ielk iej uosci nag romaazun: 
aa wełna, a następnh. rządzeni. I 
n^aizyny auzcgi budynku abryc*- 
nego. Na ratunek orzybyto kilku 
cddziałcw straży ogniowej, która 
pożar iloitaiizo' ,v nta, og.eń z; /razai 
już bowieir Kilki są lieanin. budya 
kam.

Straty są poważne.

Z d C l e f n E a  s ię  p ie r ś c ie ń  o M a w y
za bandytą Haruszetzką

Pierścień gęstych patroli policyj- tu radomskiego Wsr>stkie możU- 
nych, biorących udział w  obławie . zamyjca drugi j
te zoiegiym  bandytą Maruszeczką, P' :iścieŁ_ p . cji tak, ae u« iodzl za 
raczono zacieśniać się wonół powia rzecz mcmozliwą, aby kr wawy 

• 1 zbii mógł wydostać się z maJiL
śtan żurowi? wspólnika Maru- 

szcczk przebywającego w szpitala 
radomskim Józefa itaszewiaka po 
dokor m ej operacji uległ popra­
wie. Sta kuKanaście dni —  według  
opinii .okarzy — bandyta eałkowi- 
a e  powróci da żarow i* I wkrót™  
po tym  stanic przed sądem

ŁOSOSIE, SANDACZE, SZCZUPAK!
i  inn e ryb y  żyw a i śn ię te  o o ltc a : 5 P Ó Ł K 4  R Y B A K Ó W  o l.H O Ż A  44

l Ó G Ł c S Z M i a

bydgoskim , tczewskim , tuchol- szkół .mniejszości ,  ̂n iem ieckiej, 
skim i wyrzyskim  odbyły się w iał j Ponadto postanowiono prcwaazic

dalszą walkę o- rozszerzenie praw  
mniejszości n iem ieckiej. Cbecnie 
zjazdy, zgium ądzenia i  zebrania 
są przygotowaniem  do w ie lk iego 
zjazdu kra jow ego jak i N iem cy w  
Polsce zam ierzają w  kw ietn iu  u- 
rządzić w  Bydgoszczy.

Na ostatnim zebraniu M iodo- 
m em ców (ju n g  Deutsche P a rte i)

zapadła uchwała m ówiąca o tyn, 
że ooow iązkiem  członka jest po­
pieranie kupców i  fabrykantów  
niem ieckich z pom inięciem  skle­
pów  polskich i żydowskich.

W  zw iązku z  onecną aKcją 
N iem ców  w  Bydgoszczy w ie lk ie  
w rażenie w yw oła ła  wiadomość, 
że skazani ?a o igan izow anie t a j ­
nego obozu h itlerowskiego w  K ę -  
sowie pow. tucholskiego dz;ałacze 
n iem ieccy Dross, K ru ger i K l i ­
m ek zostali na telegraficzne po­
lecenie z  W arszaw y zwoln ien i z 
w ięzienia, gazie odsiadywali karę

Kronika pomorska
M S B  l  €

A. HEELE NALEŻY
Niebywały wprosi wybór bajecznie 
pięknych ;a«v nów. Ceny za gutówlcę 
mimc solidnego wykonania wyjątko­
wo niskie, warunki dogodne, gdyż 
za {Ol, złotych miesięcznie można 
■ni jć iuks< sową sypialnię, gabinet 
lub jad-lnic, skromniejszą zu 50 zł 
W ym iir amy ie dopłatą meble stare 
na nowe. Sal *r Wyiwornych MśbIi 
ST KADKl l( Kl. Nowy Świat 30, 
r jg  1'iernrk ego, I-sze piętro. Oka­
zyjne ineli.e pochodzące s zamiany 
wyprzeda.emy Koszykowa 67 w po­
dwórzu, ti i. 7uu-3o i Miedziana 10 
Pierackiego .17.

Ś  L D I c  Plrma cnrześci- 
I I L D L L  janska . C i ę ź -  
k o w s k I Nowy iwiit an  
Duży wybór nowoczes- 0 *  

nych meDli gotowką — ratami. Sztuki 
po'edvńcze.

iw h ( p i  r  firma chrześcijań-
PĄ. i R L C  gka „Cifżkowsici"
t y ł  Plac Trzech Krzyży 12 po 

leca duży wyDór nowoczesnych me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
dyńcze,

TAFCZANY higieniczne tapicer- 
skie nowoczesne, fo­

tele klubowe .eyrób własny poleca 
h. Bielawski, Zielna 17, front

SJSlS
A u r.irześcljartska firma. Gardt 

.H - Ł  roby starą męską, zatr e 
nium na pierwszorzędne bielsloe ma- 
teiialy, 3;aieckii telefon 339-08,

Artykuły karn,-„aiowe ‘ ylkr Mala­
nowski ago Królewska 37, Marszał­

kowska 98, bracka 22, AlDerta 10. i

K INA W  BYDGOSZCZY: 
APOLLO; „Mały czarOoZuej", 
CR ISTAL „Dwaj urTiay".
M a r y s i e ń k a  „strzek* a Ben-

gu li".
K APITO L : „O czym marzą ko-r  ablice nagrohowe, tzyldy i reicla- . TV,

I my świetlne, rzeźoione na szkle, , BjęŁTYK : .P w a c h  dzikich.
u óJ  ZAR W AŁ SIĘ POD  ̂ MA

trwale,
,Jtcmy
teł. 11.15-77,

estetyczne i tanie poleca 
Warszawa — Ogrudowa 10,!

wstać v- Strzemięcinie kilka w mia­
rę uzyskanych przez miasto fundu­
szów uh ter cel (a ). i

TKU ł NA TORZE 
Na torze kolejowym 3y igos.cz— 

Toiuń w pobliżu Solca, Kujawskiego 
znaleziono rotozrrpane zr-.oki ,nęż- 
czyzny w średnim wieku Denai 
zdjąwśzy płaszcz 1 ułożywszy na nim 
różne posiadane drobiazgi sum p< l>-

Wyrok
w  p r b c e s l e  o o m b o w y n

W procesie o zamach bombowy 
na sklep żydowski we W iochach 
pad W arszawą Sąd Apelacy jny 
zatw ierdził w yr„k  sądu Okręgo­
wego, "kazujący dwóch oskarżo­
nych narodowców, braci El ste­
rów  na kary półtora roku i dwu 
ł pół lat w ięzien ia.

w Wołominie
zaprenumerować „A B G " można 

n p. Szadków sktej 
(kiosk y )

ZtMOMITE U f |M 4 - FRCNCUSKiE AI5b
W i ż i W l f f t : ,  W i  B  n  Y i  BUTELKA 0,7 Utra zŁ “ ' W

W Ó D K I ,  K O N I A K I  I S Z A M P A N Y
po cenach umiarkowanych po'eca 

em. H A N D E L  W .N i  | W Ó d E H '  mem —

M I C H A Ł  J Ę D R Z E J K I E W I C 2
KARSZA.ŁKOWSKA 65 róg żurawiej, teieton 9.67-7I-

OSOBA MI _
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  W  Minuteczku pod Nakłerr odbyło ' żył Bię szyją na „uynacr Koło ucięł”

, . się wesele w rodzinie rolnika Jakuba g ł"wę, a ciało wlokły nt przestrzeni
» anowiedz. ,Judaje si? do ogólnej s* dows^ego. Nad rarem część gości około lOu c masakrując je Jt-aszli- 
b  wiaJomosci, że 1. ur :ędnil Rein- wracaiąc ao domu — by skrócić so- wie Samobójca nie zostawi1 radnych 
hard łewner, z Dubna, ■ orvczna 6, tjle diogę —  skierowała się prtet dokumen+ów an 'istów. (a )
  ŻUCHWAMI 2Ł.JDZIEJB NOCNI

W nocy pomiędzy godz. 28-cię a ■

Kronika poznańska

syn małżonków: nauczyciela Henry- Noteć w  chwili gdy na lodzie znał 
ka Stewnc - i Idy z Jomu Brolcc?, ic-lV,-,'j gię pięć osób ioć tal imał się. 
zamieszkałych w Dubiie. 2. urzęd- Na szczęście rzeka „  tym miejscu 
niczka Herta Małgorzata Wenzeluw- nie by1!  znyt głęboka. Wydobyto 
na, z Siemianowic, Matejki 26, córka wszysikich z wody, a zawezwany z 
małżonków: werkmistrza Err;!: \Vtu- Miasteczka samochód przawiózł ich 
zla i Joanny z domu Heberle, za- spoy ro-em ao domu, w którym od- 
mieszkatych w Siemianowicach cucą byio się wesele, (a ) 
zawrzeć związek małżeński. Ob- BARAKI -LA KSMrTOWANYCH 
wieszczenie nastąpić winno w Sie- W majątki, miejssiro n: Strce- 
mianowicach i w gazecie „ABC". O mięcime pod Grudziądzem kończy 
jakiejkolwiek przeszkodz.e należy dt- się budowa >arakn dla o'.:smitovra- 
nieść podpisanemu urzędnikowi stanu nych 1 bezrobotnych miasta Gru-

OSŁZIAt „ » B C “  hOZKftK: 27
T E : ,  - f t y

TEATR POLSKI. „O/enek" 
ttA T R  WIELKI: „CyruliK stwD-

GRilDNIftTJ

cywilnego w przeciągu 2 tygodni. 
Siemianowice Śląskie, dnia 24 grud­
nia 1937 r. Urzędnis Stanu Cywilne­
go w zastępstwie: Kokoszka.

kipnp, s p w r n K t

haszy ny
lo r

do pisania 
rpeao pod óine 

biurowe; arytmometry 
lltalBs: duży wybór na 

<zyn okhzyjnych Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Marzunder, Marsza! 
knwelta RS fel 7nf-UB

K U P U J  T Y L K O
U  P O L A K Ó W *

azJąaza. Baraków takich ma po-

2-gę wtargnęło do zagrody rolnik- ski". Przedstawienie związ*owr 
Jozefa Kspke w Szaoazie ow. br0n- 
nicki 3 osobników, Konk- zaryglował 
drzwi i uebrojom- w siekierę oczek,- 
wal włamania. Złodzieja przeszukali 
stodołę ze zbożem, a na itępnię z 
ątrychu SKrudu zboże, mąkę, pierzi i 
bieliznę ogólnej war.ości 10C zł. Po: 
licja aresztowała 89-1. Lelsa Stanisła­
wa V  -letnitg' Tybumkiego Anto­
niego i 1.8-1, Y'iśnI :wsViego Frandsz- 
ita l .ur zośtfcł im odebrany, (a j.

Kronika lwowska
n a p a d  b a n d y c k i

5 zamaskowanych bandytów crtar- 
gnęło do sklepu kółka rolniczego w 
SzybaJinie pc.. Brzeźai.y i sterronr- 
zowawszy subiekta zrabowało 2o0 zł. 
gotówką 1 towar 23 zl. dokona­
niu rabunku sprawcy zbiegli, oddając 
strzałj w stronę ścigającego ich pre- 

ia kółka rolniczego —  Franciszka 
Nieboraczka.

STRAJK GŁODOWY 
Strajkuj ;cy u nas od tygodnia u- 

rzeduicy Bar.ku spółdzielczego otrzy­
mali wczoraj wypow:edzemo 1 posta­

nowili rozpocząć Strajk głodowy. U- 
rzędricy ci od tygodni- nie opuszcza­
ją bansu.

FAŁSZYW A 100-ZŁOTÓWKI 
Z Kołomyi donoszą, ze pojawiły 

jię  Łam w znaczniejszych ilościach 
Tisyfikatv banknotów 100-złotowychi 

YiTadzt policyjne Wszczęły dochodze­
nia z- kolporterami falsyfiicatów.

NARCIARZ oTP  \ (T I ^ K f.
W  czasie jazdy ..ai.aml wt Lwo- 

•v ie upadł tak fatalnie, ie  wybił jobie 
okc, które wypłynęło, 19-letiu nar 
ciarz Żyrnała

K IN A
ADK.A: ,,Bc*bara Padziwiłlówna" 

P (jLLO: „Ułan księcia Józefa". 
CORSO „Władca podwodnego 

św, ta".
GL JR1A: „Doiożkarz nr. 13‘. 
GWIAZDA: „7 policzków 7 calu-

METROPOLIS: „Ul&n Księcia Jó- 
ze ta ". ,

Oś w ia t o w e  t . C  l .: „Dzikie
£cicżki**«

RENAJSSANCE. „Pat I Patacnou 
» raju".

SŁ.( ‘ŃCE: „Książę 1 żebrak".
S fiN K ^ : „Jedna na milion". 
W ILSONA; „Sonata Księżycowa",

n o w y  p r e z y d e n t  ^ o z n a n ia  
Tymc-arowy wiceprezydent m. Po- 

i znania inż. dypl. Tadeusz Rugę bę­
dzie wprowadzony w urząd tymcza- 
sowegt prezydenta w czwartek 30 kę 
b. m. Równocześnie funkcje tymcza-

dzie< sztuki między czionkow Towa­
rzystwa.

WYJAZD NA NARTY 
W  dniach poświątecznyćn nastą­

pi! masowy wyjazd an aj orow nar ■ 
ciaistwa z Poznania do Zakonnego. 
Wśród wyjeżdżających przeważaja 
uczestnicy kursu narciarskiego org<, 
nizowanego przez Aiejski komite* W. 
S. i P. W. oraz młodzież szkół śred­
nich.

7  DZIa Ła LNOs CI T. C. L
W  środę dnia 29 hm. o godz, 19 

wygłoszony zosia5 referat z irzezro- 
czam! n t. „Powstanie Welkopoi- 
skie‘ w publicznej Czytelni T. C. L. 
w XVII szkoit jHiwszecnnej przy uL 
Winiarskiej. Referat wyg.oslf jpretó- 
gent aKaaeniickiego kola T. C. L. 
Wstęp wolny.

RUNĄŁ SUFIT 
Przed paru Uniami w biurach „Or­

bisu" przy placu Wolności 3 ohluż* 
nila jię na przestrzeni okofo 2 mtr. 
kwadr ponownie część zaprawy 
wapiennej sufitu i spadia n3 josaaz-

soweeo wiceprezydenta miasta obej­
mie p -adca Zaleski.

LOSOWANI!! DZIEŁ SZTUKI 
w  czv'artek. 30 b. m odbędzie się 

w Towarzystwie Frzyjaciół Sztuk 
Pięknych doroczne rozlosowanie

GROŹNA ZARrtZA
Zataza pryszczycy, grasuiąca w 

Niemczech, przeaiesla »■? niestety do 
Polski. Ostatnio stwierdzono tę epl- 
cemię w przygranicznej wiosce Krzy- 
zowmki pod Rychtalem, w pow.ecie 
kępińskim.
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Kupiectwo chrześcijańskie, k tó­
re szczegółowo zaczęło zastana­
w iać się nad przyczyną tak sła­
bego sezonu przedświątecznego, 

w  dochodzeniach swych natra fi­
ło na rew elacyjne po prostu in­
form acje.

Okazało się m ianowicie, że w ie ­
lu robotników zatrudnionych w  
fabrykach i przedsiębiorstwach 
żydowskich należne w yp ła ty  o- 
trzym ało w  przedziwnej i podwój 
nej formie. Część należności za 
pracę wypłacona bow iem  została 
gotówKą, resztę zas uregulowa­
no bonami towarov ymi, upoważ­
niającym i do otrzymania najprze 
różniejszych artykułów, natural­
nie jednak tylko w  żydowskich 
sklepach.

K upcy rozpoczęli juz w  tei 
uprawie interwnecję za pośredni 
ctwem  swych organizacji. A le  
przez kogo mają interweniować 
robotnicy, k tórzy zmuszeni są 
pracować w  żydowskich fab ry ­
kach i za pracę swoją ni e otrzy­
m ują nic, tylko tandetny towar 
od żydów?

Przykre myśli przy szklance herbaty

D y k t a f t y r a  ż y d a  - *  F u t t e r a
w impofce towarów kolonialnych

Nasz handel zagraniczny jest i D latego specjalnie mteresują- 
niemal wyłącznie w  rękach ob- ce są dane, jakie podaje ostam i
cych, przede wszystkim  żydow­
skich. Jest to prawda powszech­
nie znana. N iestety  jednak brak 
jest zupełnie cyfr, któreby w spo

numer „A la rm u ", organu Zw iąz­
ku Polskiego, dotyczące tak waż­
nej dziedziny importu, jak import 
towarów kolonialnych. Jak się

sób mniej lub w ięcej ścisły wy- ,'okazuje na 168 firm , zajmują-
kazywały rozm iary żydowskiego 
stanu posiadania. Żydzi, którzy 
w ogóle nie lubią, by ich liczono, 
czynią skuteczne wysiłki, unie­
m ożliw iające prowadzenie staty­
styki w tej dziedzinie.

cych się tym importem 143 firm y 
—  to firm y żydowskie, a tylko 
25 to firm y chrześcijańskie. Tak 
w ięc 39.5 proc. firm , zajm ują­
cych się importem kolonialnym 
znajduje się w  rękach żydów-

O.trągłe kołki czy słupy programowe
z premiera SKładkowskieyoKonserwatyści niezadowoleni

„C zas" na m arginesie ostat­
niego przem ówienia premiera 
Składkowskiego p isze:

Slupy tylko wtedy w Kazjją dro­
gę, gdy są zaopatrzone w drogo- 
włku wskazujący kierunek Gdy­

byśmy jednak aa skrzyżowaniu dróg 
postawili okrągły kolek, to prze­
chodzień zukający właściwej 
drogi nie wieleby się do­
wiedział. Gdyby się na roz­
staju dróg znalazło kilku prze­
chodniów, każdy z nich obrałby 
zapewne inną drogę, nawet gdyby

'zmierzali oni do wspólnego celu- 
A takimi właśnie okrągłymi kolka­
mi s j słupy programowe premiera 
Składkowskiego. Wskazują one 
cele, do których wszyscy ministro­
wie mają dążyć, ale ponieważ nie 
zaopatrzono ich w drogowskazy, 
więc każdy z członków rządu obie 
ra sobie swoją własną ścieżkę.

N iedawno cytowaliśm y analo­
giczny głos „S łow a". Oba organy 
konserwatywne zarzucają rządo­
w i brak jednolitego programu.

N iem cy rze czy w isty m  p a n e m  w  G d a ń sk u
W a ł k a  o  „ k a ż d y  p r ó g ”

W  katolickim  „M ałym  Dzien­
n iku " znany publicysta, p. Jan 
Rem bieiiński, zamieszcza artykuł 
wstępny o sprawie Gdańska:

Dziś, po latach kilkunastu, po­
łożenie zmieniło się w tym przede 
wszystkim. że jesteśm-- świadka­
mi znacznego bardzo obniżania 
powagi i wpływu Ligi Narodów w 
świecic, Nie ma też ona dawnego 
posłuchu wśród ludności niemiec 
idei w Gdańsku i nie ma sił, apy 
szacunek i posłuszeństwo dla sie­
bie wyjnusić. 2 drugiej strony zaś 
zespolenie władz partyjnych i 
państwowych w Niemczech hitie- 
rowskicn, choć z niejednego wzglę­
du niebezpieczne, właśnie w spr: 

“ " '‘ .fie gdańskiej okazało się dla po­
lityki niemieckiej naaei dogodni. 
Z  chwilą bowiem opanowania wła­
dzy w Wolnym M.escie przez par­
tię narodowo • *oc listyczną, wła 
ściwym panem w Gdańsku atał się 
rząd Rzessy, gdyż hitlerowcy 
gdańscy posłuszni » .  swej zwierz­
chności partyjnej w Berlinie, —  ta 
zaś, z kolei, najściślej ze polona 
jest w dzisiejszych Niemczech z 
władzą państwową.
W obec tego należy pamiętać, 

że:
Sprawa Gdańska nie jest wła­

ściwie jakąś pojedynczą kwestią, 
ale składa się w piaktyc® z całe­
go mnóstwa drobniejszych .praw 
poszczególnych, z których każda 
może być rozstrzygnięta w spo-ol 
korzystny, lub niekorzystny jeśli 
chodzi o umocnienie stanowiska 
naszego w Wolnym Mieście. Wal- 
ka toczy się tam istotnie o „każ 
dy próg". Polityka naiza musi 
więc ustaw.cznk dbać o to, aby na

każdym kroku utrwalać i pomna­
żać nasze wpływy, nie dopuszcza­
jąc, aby korzyści z obecnego _ u- 
kł du -tosunków wyciągały, jak 
dotąd, wyłącznie i jednostronnie

Niemcy.
Cały naród polski jest gotów 

walczyć „o  każdy p róg" w Gdań­
sku.

skich. a tylko 15.5 proc. w rę-1 
kach chrześcijańskich.

Im port towarów kolonialnych 
wynosi 130 m ilionów złotych, i 
Obroty w ięc poszczególnych firm 
są przeciętn ie dość znaczne. Tak 
się jednak składa, że obroty firm  
polskich są znacznie niższe od 
obrotów firm  żydowskich. F irm y 
polskie n it posiadają tak znacz­
nych kapitałów, jak  firm y ży­
dowskie. Roza tym żydzi cieszą 
się popaicism  swych współroda­
ków we wszystkich krajach kuli 
ziemskiej. W  tym stanie rzeczy 
obroty paru najw iększych firm  
polskich zb liża ją  cię zaledw ie io  
m iliona złotych. D la tegu też 
udział firm  żydowskich w  obro­
cie importowym handlu kolonial­
nego jest leszcze wyzszy, niż w 
ilości firm  Importowych.

'W śród kolonialnych firm  im­
portowych na plan p ierw szy w y­
bija się słynny potentat żydow­
ski I. Fetter, mający placówki w 
W arszaw ie, Gdyni i w  Łodzi. Po ­
za tym  największj^mi placówkami 
żydowskim i są: „F ron t, F isze­
rów  i Szporn", oraz „S. Z. Blu- 
man i S-ka" w  W arszaw ie, „H a- 
zet“ , „B ranka" i „K ra m e r  ze 
Lwowa. „Choczner i S-ka" i I. 
Huper.tw w Krakowie. Concor­
dia i S. M eh ler w  Katowicach, B. 
Kentrer w  Bydgoszczy, M. Rosen 
i „Sz. Ehstein i S-ka" w  Łodzi, D. 
P er le  w  Kaliszu.

Jak donosi „A la rm ":

cjatywy Gospodarczej bada obec­
ne możliwości zorganizowania czy 
sto oolskich placówek impotłe 
wych, które niewątpliwie przyczy­
nią się do zmniejszenia żydowskie­
go stanu posiadania w tej dzie­
dzinie.

Unarodowienie tego działu han­
dlu samo nie nastąpi. Potrzeba 
czynu ze strony władz państwo­
wych i samorządowych, organiza­
cji kupieckich i całego społeczeń­
stwa polskiego, jako odbiorców. 
M iejm y nadzieję, że systema­

tyczna praca będzie prowadziła 
do stopniowego wypierania ży­
dów z tej tak ważnej dziedziny 
importu.

K O L C B b h  
R 0 2

SŁOWA l  CYFRY '
P ro fes o rów , docen tów  i  asy- 

| slentów  na wyższych ucze l­
n iach  w P o ls ce  jes t razem  
przeszło p ó łto ra  tysiąca.

P ro tes t p rzec iw  ghettu  ław ­
kow em u podpisało  54 (w  czym  
trzy  czw arte ży a ów ).

A  prasa chałatow a i  w ysłu­
gu jąca  się cha ła tom  pisze sta­
l e • cały św icct p ro fes o rsk i o- 
p rócz  paru  w yrod ków  jest 
przeciw  ghettu , jes t za u p rzy ­
w ile jow a n iem  ży d ów !!

Szczupły  jes t ten po lsko  - 
ydow ski św iał ! ( k o l ) .

Sylwestrowa w
Mowy ^wiat 23/2Ó tel. 6,23.21

P ro c e s  a d w .  S z u m a f is k ie t io
odroczony ou 3-go stycznia

Związek Polski 
ctwem wyłonionego

za pośred"1 
Komitetu Ini-

N a j l e r s z y  p c S a r e k  n o w o r o c z n y  IiliillllwllllMHH>IIIHII[ 

llllllliillllllllillllliilllilllllll K sjcężeczk a  p t e m io w a  P K O  V -e j  serii

f o y k w t c  p c z y i a d ó t  i  p c z e c i i w i ^ ć w

m u f  i i M m k u  n . c l & i
;Ł5l»*XHV. (,

Świąteczny numer „Jutra P ra - j zorująca czuwa nad ogóli -*m k.e- 
cy“  zamieszcza interesujący a rty - ' mnkiem 1 pilnuje zgodności z obo-

kuł posła Jana Hoppego, który w  
wyjątkach zam ieszczamy:

Liczne ogłoszenia odbiorników, u- 
kazujące się w prasie, dezorientują 
nieraz czytelnika co do wyboru właś­
ciwego aparatu. Niezdecydowanie to 
oa wieka termin kupna odbiornika, a 
przecież posiadania radia daje wiele 
zadowolenia. Szkoda, tracić czas. 
Aarro się nareszcie zdecydować. 
Przed kupnem radia trzeoa sebie 
przede wszystkim zdać sprawę, źe 
właściwie prawie wszystkie dzisiej­
sze odbiorniki są dobre. Skąd więc 
powstają rozpiętości w cenach zps 
ratów? Na przykiad odbiornik ECH* > 
127 — Z, wyrobu Państwowych 
Zkładow Teie- i Radiotechnicznych w 
Warszawie, kosztuje zł. 160 — mimo, 
że wydajność jego, precyzja i solid­
ność są dobre, jak w t. zw. „supe- 
rach" zagranicznego pochodzenia, 
kosztujących niekiedy ztucznie wię­
cej

PIĘKNY KRAJ 
I POCZCIWY KUNDEL

Nikogo tu nie będziemy szarpać, 
ludzie mogą być spokojni. Nawet 
instytucji konkretnie pr'.cem wska­
zywanych będziemy unikać —  cho­
dzi tu o styl, o system.

Życie bez wyrazu. Życie bez bar­
wy bez żywej namiętnej, porywa­
jącej idei panującej.

Próbują wszyscy ; wszędzie, aie 
wciąż jeszcze atmosfera stojącej w o 
dy nie została przełamana

Żyjem y w  pięknym « raju, otaczs 
ją nas młli, dobrzy ludzi*!, może 
nieco słabi, i bezwolni, ale na pew­
no poczciwi, m ili i «obrzy. Polska 
to .jren wielkich możliwości i prze­
znaczeń, je j historia, geografia, kul 
tura, je j wciąż jdzieś jeszcze drze­
miący rycerski duch to wskaźniki 
wielkości.

Piękny, w ielki kraj., ale chadza 
dzie po nim poczciwy kundel, kun­
del, który nie ugryzie, który potrafi 
łasić się do każdego.

SEN O POSADZIE
Gospodarczo. Zarabiać wciąż je­

szcze n it wybada —  pionierstwo go­
spodarcze wciąż jeszcze nie uzyska 
ło prawa obywatelstwa. Nauczycie­
le przeważnie ze wstrętem mówią o 
zarabianiu, szkolą i formują świa­
domość t bezinteresownej, o iarnej 
a szczerze mówiąc zazwvczai ab­
strakcyjnej pracy, a na .nnycli oć 
cinkach, czasem nawet w  .nnych 
szkołach, a rząd z trybuny sejm ’ wej 
a prasa urzędowa ua indeks biorą 
słowo etatyzm, wołają o marsz ini­
cjatywy prywatnej, ar es la piękne 
perspektywy przed tą inicjatywą.

Nauczyciele z patosem mówią o 
pracv, a jednocześnie przekonywu-

. wiązującymi nadzorowanego no.ma 
ml, a w  praktyce bezceremonialni*; 
rządzi. Urzędnicy organów nadzo­
rujących szerzą panikr w instytu­
cjach nadzorowanych. Rządzą nie 
ponosząc odpowiedzialności —  rzą­
dzą na cudzy rachunek.

OBÓZ WAROWNY 
I PACYFIZM

Z  jednej strony idea obozu wa­
rownego, a z drugiej nauczyciele 
pacyfiści nie dają dzieciom z ba- 
wek, które wojnę przypominają. 
Mowi się że naród żołnierzy, ale mo 
ds. na kosmopolityzm^ i pacyfizmy 
wciąż utrzymuje się.

BEZkASOWA
r t l E l z A N K A

Liberalizm, demokracja, czy to­
talizm?

Bezrasowa mieszanka —  gurzej 
—przypadkowa mieszanka. ITiodzaj 
na gleba dla młodych dyktatorów.

.Antysemityzm czy tolciancjs?
lim . —  „Gospodarczo owszem"—  

Tyle  rząd, a obywatel? — Ten z o- 
krzykiem „b ij żyduw", wali do Cy­

rulika, ^aczytuje się w  Wiadomo­
ściami Literackimi, Dawi się pod ko­
mendę Moszkowiczs zamawia^ Jnia- 
-lanks u Hirszfelda śpiewa piosen­
ki Własta.

Smutny kunael wciąż chadza po 
Polsce.

KUNDEL 
FAŁSZYWIE WARCZY

Kundel usiłuje rozmazywać jasny 
ton. A  wszystko to uzieje się dziś, 
kiedy trzeba troić siły i  przyśpie­
szać kroku.

Zakończę ńobrą nowinę —  kun­
del staizejc się.

Strajk —  poważna i k-micczn. 
brop bitego i słabszegC Gdyby n 
był pracowiiikiem Widzewskiej, 
boussacowskiego Żyrardowa, czy 
starej Wspólnoty ua pewne t entu­
zjazmem strajkowałbym, ale i tu 
coś sie gmatwa ł myli.

Nauczyciel i państwo Nauczyciel 
uczy zasad obywatelstwa. A  je ­
dnocześnie ten sam nauczyciel, .ia 
oczach dziecka, którego świado­
mość kształtuje, podnosi rękę na 
państwo.

Kundel jakoś fałszywie warczy.

W yznaczony na wczoraj proces 
adw. Szumańskiego zostai odro­
czony dc dnia 3 stycznia 1938 r. 
Po  otwarciu posiedzenia okazało 
się, że oskarż, adwokat Szumań­
ski bawiąc przejazdem  w  K rako­
w ie zaniemógł na zaburzenie krą­
żenia k iw i i n ie m ógł zjaw ić się 
na rozpraw ie. Obrońcy jego zło­
ży li św iadectwo lekarskie prosząc

o odroczenie sprawy.
Sędzia Dębicki postanowił usta­

lić adres adw. Szumańskiego za 
pośrednictwem Kom endy Po lic ji 
w  K rakow ie, oraz poddać go ba­
daniu przez lekarza urzędowego. 
Do czasu nadejścia in form acji o 
stanie zdrow ia adw. Szumańskie­
go, proces przerwano do ponie­
działku.

G e n .S k o b l in  w  L e n in g r a d z ie
jaKc agent sowieckiego wywiadu

MOSKWA, 29. 12. Krążą tu pogło­
ski, ie  w porwaniu gen, Millera brał 
udział czynny agent wojskowego wy 
wiadu Michał Jakowlew, któiy pozo­
stawał w jak najlepszych stosunkach 
z generałem Skorninem. Po po.’ 
waniu Millera, Skoblin wyjecnał

fałszywym paszportem przedostał 
sie do Finlandii. Ooecnie Skoblin 
przebywa w Leningradzie, jest agen­
tem wywiadu wojskowego 1 pracuje 
poa n&zwukiem Andrzeja Dogowa. 
Gen. Miller na statku sowieckim zo ­
stał wywieziony do Leningradu, gdzie

do brukseli, skąd drogą morską i za J był badany przez Skoblina.
I

P r z e d  k o n g r e s e m  l u d o w y m
Czy zwycięstwo ider naroQOwe''l

Kongres Stronnictwa Ludowe­
go, który odbędzie się w  stycz­
niu w  Krakow ie będzię prawdo­
podobnie liczn iejszy od normal­
nych kongresów tego stronnic­
twa. Na obecnym Kongresie poza 
prezesami kół brać będą udział 
delegaci, p rzy czym jeden dele­
gat będzie przypadał na 500 ̂ 
członków.

i W  ten sposób przewagę na 
[zjeździe  będą m ieli delegaci Ma- 
I łopolski. Łączn ie z delegatam i 
W ielkopolski nadadzą oni praw- 
dopoaoDnie charakter narodowy 
Kongresow i. E lem enty bowiem 
lew icowo-radykalne rekurutjące 
się przede wszystkim z Kongre­
sówki, będą prawdopodobnie na 
Kongresie w mniejszości

KRONIKA FRONTU PRACY
W POLSCE

Z powodu mrozów liczba zatrud­
nionych na robotach miejskich w 
Warszawie zmniejszyła się do 3.900 
osób, które pracują na robotacł ka­
nalizacyjnych. tramwajowych, o- 
grodniczych oiaz budowlanych.

Wznowione zostały w  Łodzi roko­
wania w  sprawie umowy zbiorowej

„ K a r n a w a ł  D z i e c i ę c y
J e s z c z e  t y l k o  d z i s i a j  o d b y w a  sią

wymiana kuponów na bezpłatne karty wstępu.

n i

Otó: olbrzymi różnica w cerce; nar6d/ ie  czt0,viek prary to ty I.
powstaje przede wszystkim z Dowo­
du stosowania w większości „super- 
cudów" przeróżnych „szykan", któ­
re mają raczej charakter dekoracyj­
ny i obliczone są na snobizm nabyw­
ców. Oczywiście, gdyby aDarat wmon 
tować w skrzynkę ze złota, kos- o- 
wałby tysiące' Amatorzy znaleźliby 
się zapewne i na taki „super - ultra - 
luksus".

Społeczeństwo polskie rra wszela­
ko pewną cechę, która nie idzie w 
parze ze snobizmem — pnktyczność 
i dlatego kupuje odbiorniki ECHO, 
(a może i dlatego, że reklamy tych 
odbiorników przyoominaia, że „pie­
niądze zapłacone za ECHO — zosta­
ją w kraju").

W OSTROWIU WLKP.
zaprenumerować „A  B C " można 

u p. Jana Cieślaka 

ul. Koszarowa 4 m 3

ko ten, kogo kwalifikuje nm*>wa o 
najmie, człowiek pracy to tyłko na- 
jemmik Ten wykład daje zły eiekt. 
Zdolny uczeń budując w izję swej 
przyszłości chce być pięknym ty- 
peir człowieka pracy, a jedyny w y ­
raz tej wi/ji, to sen o posadzie.^ a 
tereti zdobywania 1 budowania 

W ielkiej Polski —  urząd.

MECZE
POLITYCZNE

Mecz tenisowy swiętosławski — 
Jędrzejewlcz. Piłeczka fruwa. Kto 
wytycza linie generalne, państwo, 
czy senaty akademickie? Kto usta­
la katedry? Czemu służą katedry?

Mecz świetosławski —  młodzież 
akademicka. Ghctto zakazan — 
ghetto uznane. Bratnie pomoce roz 
pędzone —  bratnie pomoce honoro­
wane, w  imię jakiej linii?

RZ4DY BEZ 
ODPOWIEDZ &LNCŚCI

Nadzorcy: W  teorii instytucja nad-

Kochane D ziateczk i! Jeszcze 
tylko dzisiaj możecie zamieniać 
zebrane przez was kupony na 
bezpłatne b ilety wstępu na „K a r ­
nawał D ziec ięcy", urządzany dla 
dzieci czytelników „A B C ".

„K arnaw ał D ziec ięcy" odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 3-go 
stycznia 1938 r. o godz. 12 w sali 
Garnizonowego Kasyna O ficer­
skiego (A l.  Szucha 29).

W  program ie „Karnawału  
Dziecięcego'* odbędzie się przed­
staw ienie zespołu teatra 'nego

Dzieci, które zL iera ly  zam.esz- 
czone w ciągu grudnia b. r w 
„A B C " kupony w ilości 20-tu, a 
które chcą brać udział w „Karna­
wale D ziecięcym " muszą zanre-

kilka kuponów numerowanych, 
to musi zaopatrzyć się w  tą samą 
ilość kuponów zastępczych. A że­
by bowiem otrzym ać bezpłatną 
kartę wstępu na „Karnaw ał Dzie

nić te kpony na bezpłatne b ile ty  J c jęCy“  należy złożyć w kantorze 
wstępu. Jedynie bowiem posia- i „A B C " 20 kuponów. Numery
danie tych kart umożliwi 
przyjście i uczestniczenie: w
„Karnaw ale D z iec ięcym '.

Kupony wym ienia na bezpłatne 
karty wstępu kantor „A B C ". A l. 
Jerozolimskie 3a, pokój 11 w go­
dzinach 8 — 19.

Przypominamy, że brakujące

I „A B C " z dnia 17 b. m., w których 
jest kupon zastępczy nabyć moż­
na również w kantorze „A B C ", 
A l. Jerozolim skie 3-a, pokój 11, 
w godz. 8 —  19.

Tymoteusza Ortyina, poza tym ; kupony zostąpić można tak zw. 
redakcja przygotowała dla dzieci 
swych czytelników w iele miłych 
niespodzianek.

kuponem zastępczym, zamieszczo 
nym w „A B C " w dn. 17 b. m. 

Jeśn któreś dziecko zgubiło

między przemysłowcami włókienni
czymi i  majstrami fabrycznymi.

* * *
Dane statystyczne wykazują, iż 

warunki mieszkaniowe świata pra­
cy w  Polsce są tak opłakane, że 35 
procent rodzin robotniczych gnieź­
dzi się pizeciętnie po 4 osoby w je ­
dnej izbie. W Warszawie w  takich 
warunkach mieszka 30 procent pra­
cowników umysłowych.

* * .
Wolne są od opłat stemplowych

podania kierowane pod adresem 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 
Wolne są takie od opłat zaświad­
czenia o stanie wdowieństwa, o po­
zostawaniu bez pracy, metryki i tp. 
uzyskiwane w  celu przedłożenia in­
stytucjom ubezpieczeń społecznych. 

* * *
Dwa tysiące osób objętych zosta­

nie akcją zimowych kolonii dla ro­
botników. Kolonie zostaną zorgani­
zowane dla młodzieży rzemieślni­
czej i robotniczej z terenu wszyst­
kich ubezpieczalni.

* * *
Sześć tysięcy złotych ofiarowali 

pracownicy huty „Silesia" w  Rab- 
niku i Paruszowcu na urządzenie 
„Gwiazdki" dla bezrobotnych.

ZA GRANICA
Największy bank świata w  Lon 

dynie „M.dland Bank Ltd“ zaofiare 
wał bezpłatnie sw^*m pracownikom 
jako nrezent gwiazdkowy akcje 
wartości 205.000 tuntów szterlin- 
gów.

G e n .  T o K a r z e w s k i  i m a r s z .  R a t a j
Czy zmfana taktyki ludowców

w Matopolsce Wschodniej?
W arszawski" donosi: polski wschodniej istniały silne

P a m i ę t a j  w p ł a c i ć

p r e n u m e r a t ę  „ A R G ”

n a  s t y c z e ń  1 9 3 8  r .

„Goniec
Baw iący w  Malopoisce prezes 

C K W  Stron. Ludowego p. Rataj 
odw iedził podczas swego pobytu 
w e L w ow ie  gen. ToKarzewsklego, 
stojąctgo na czele sekretariatu 
porozumienia polskich oi ganizacji 
społecznych. W izycie tej p rzyp i­
sują koła polityczne duże znacze­
nie, pom iędzy bowiem  sekretaria­
tem a Str. Lud. na terenie M ało-

zadrażnier.ia jeszcze od czasu 
strajku rolnego, k iedy to sekreta­
riat zdecydowanie wystąpił prze­
ciwko strajkującym . Przypuszcza­
ją, że w izyta ta doprowadzi do 
porozumienia i usunięcia w zajem ­
nych niesnasek, a w  ten sposób 
przyczyni się do jednolitego fron ­
tu żyw iołu  polskiego na terenach 
mieszanych
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Atfced Ła sziiu ski

D a  ż y d o w s k i e g o  p u b l i c y s t y
C h ł o s t a  p u b l i c z n a  K o l t a

Gdyoy zeoralo się kieays grono 
powołane do opracowania ele­
mentarnych zasad walk i pole­
micznej, uniknęlibyśmy może w ie 
ul prostackich nielojalność; ze 
strony przeciwników  naszych, 
św iadom e pom ijanie trudniej­
szych lub m niej wygodnych argu 
mentów jest dziś na porządku 
dziennvm. M aio kto zb ija  cen­
t r a l e  tezy artykułu, w ybiera  się 
z niego ułamki lub fragm enty ce­
lem dem agogicznego okłamywa­
nia czytelników. M oże kiedyś Syn 
dykat Dziennikarzy m ianuje nam 
superarbitra czuwającego nad 
tym, aoy polem iki toczone w 
sprawach ras idniezycu m iały cha 
rakier poważny i planowy, nie ta­
ki jak  obecnie,

Żydzi, którzy chętnie występu­
ją w  im ię .wy sokiego poziom u" 
albo też „w  obronie zagrożonej 
kultury" łatwo tracą przytomność 
umysłu i rozwagę z chwilą gdy 
chodzi o ich interesy. Ich skłon­
ność do wyzw isk i pogardliwych 
epitetów  stoi w jaskrawej sprzecz 
ności z tym wszy stkim co mówią 
i gioszą.

Poza na , ludzi kulturalnycn 
„uciem iężonych siłami barba­
rzyństwa" okazuje się v; praktyce 
b lu ffem  albo grą pozorów. Pozo­
ry  te m askują-niesłychany tupet 
bezczelność i zarozumiałość. Ży­
dowscy publicyści w  rodzaju Ja­
na Kotta  pow inni sobie zdawać 
sprawę ze swego wyjątkowego po 
łożenia '  w  Polsce. Jeżeli 
zasady „dobrego wychowa­
n ia " obow iązują wszystkich bez

cja ta wie m ogła się skończyć Pa- To  wszystko można zrobić w  krót- 
now ie muszą uświadomić sobie, że kim czasie, to wcale nie jest trud- 
w obecnych warunkach nie może no. Żydowska zasada „H a ł- 
być mowy o jak ie jś  wym ianie te pisk", n igdy nie była 
zaań „narów r.i". j tak aktualna, jak  w  chw ili, gdy

W asza przynależność do rzędu pisz( te słowa. D latego we wszei-
cbyw ateli będących na w ylocie 
jest ju t  w łaściw ie faktem  dokora 
nym. Ludzie siedzący na osob­
nych ławkach, m im owoli nabiera­
ją poczucia dystansu psychiczne­
go. Ten dystans jest istotną zdo­
byczą naszych czasów. Pokora 
winna zastąpić arogancję i ni­
czym nieuzasadnioną pewność 
siebie. P o tra fim y was w  najkrót­
szym czasie nauczyć m anier pole­
micznych Staniecie się uprzedza­
jąco grzeczn i. Zydzi traktowani 
odpowiednio przez Rzymian, da­
wali takie koncerty wytworności, 
o jakich  św iat współczesny nie

kich polemikach i dyskusjach 
między stroną lewą i prawą, obo­
w iązu je jak  najdalej idąca uprzej 
mość i ściśle rzeczowy dobór ar­
gumentów. Em ocjonalna arogan­
cja, pogard liw e miny, drw iące uś­
mieszki, cały ten izraelick i tonik 
wyższości załamał się ju ż 
ostatecznie. Cieszcie się, że 
w  ogó l* wolno wam je ­
szcze z nami dyskutować i korzy­
sta jcie z tego p rzyw ile ju  w  grani­
cach wyznaczonych. P rzy jd z ie  
moment, kiedy wszystkie polemiki 
z żydam i okażą „ ię  spóźnione, bez 
przedm iotowe i nieaktualne. N ie

słyszał. ! potrzeba uciekać się do gróźb.
Artykuł Jana K otta  w  „Sygr.a- ;Vyotraźn ia  podsunie wam na- 

ach“  dowodzi wyraźnie, że za ma pewno stosowme obrazy 
łe jest jeszcze ciśnienie antysem ij N ą^ z> który przych(>ńzi

w  form ie ostrzeżenia, dowodzi po 
b łażliwego traktowania winnych.

łatwo was ukarać, aby to 
miało komukolwiek spraw ić satys

tyzmu Jeżelh taki żydłak ośm ie la1 
się przybierać ton pogard liw ego 
lekceważenia w  stosunku do „m ło . , 
dzików’ z b. O. N . R .“ , to dowod,
że silnej ręki jeszcze n »  karku . . .  , T„ , . - „ „  .

v ... . . fakcję moralną. Jesteście na m-
i cyjnym  nycj1 prawacjij pez -względu na to,

1 czy io  się komu podoba, czy nie,
, . , . , , i fakt pozostaje faktem  stw ierd zo-1

tw orzyć taką atm osferę w  stosun , ,, „.„i,-,
, , . *  - i !  j  1 nym ponad wszelką wą-pnwość.
ku do zyaow, aDy  ich wrodzona

nie poczuł, że łudzi s,ę 
poczuciem równości, że mu wszy­
stko wolno. Trzeba w  Polsce wy-

własnym interesie ostrzegał 
przed konsekwencjami przysłow io 
wej arogancji żvaowskiej N ie  je ­
steście powołani do tego, aby osą­
dzać wartość naszych wysląpień i 
dziaian. Ta  bezczelna uzurpacja 
pozbawriona jes t wszelkich uza­
sadnień.

Maluczko, a p rzyw ile j posługi­
wania się język iem , polskim, zo­
stanie od jęty semitom, którzy go 
kaleczą lub nadużywają. Mowa na 
sza nie może być narzędziem  nie­
przyjaciół. Gdy zaczną pisać w [  
żargonie, uznamy ich p iaw c do| 
twórczości i d «  krytyki w  języku ! 
rodzinnym. Tak  trenują ekscentryczny An .ery Lanki do  w yczyn ów  cow ooysk lch

W y s p a  s a m o h c i i c ó w
N i e s a m o w i t a  p o d r ó ż  d o  w n ę t r z a  w u l k a n u

bezczelność ustąpiła pod nacis­
kiem strachu. Dopóki jeszcze są, 
należy ich dotkliw ie pouczyć, co 
wolno, a czego nie wolno ludziom 
siedzącym po lew ej stion ie  na 
uniwersytetach. ^

Fakt, że dziś jeszcze te same pis
wyjątku, to chyba obowiązują one i ma sto ją  otworem dla obywateli
w sposób szczególn ie kategorycz­
ny, powiedziałbym , nawet przymu 
sowy, ludzi nadużywających gości 
ny naszej. N iech  panowie zechcą 
irzyiąć do wiadomości raz na zaw 

sze, że my praw ow ici obywatele 
tego kraju, mamy prawo sob i; 
waszą arogancję wyprosić w  spo­
sób wykluczający wszelkie sprze­
ciw y 1 deklamacje o równych pra 
wach PoTaków oraz ludzi z ghetta.

Fakt, że dotąd roierowaio się 
specyficzny krzyk i tupet semic­
ki, nie dowodzi wcale, aby toleran

prawow itych i różnych przybłę­
dów, uważać należy za sprzeczny 
7, duchem czasu.

Żydzi m ają osobne dzienniki, pi­
sanie w naszych orgpnach zosta­
nie im wzbronione. Przedzia ł 
Doglębia się z każdym dniem, 
dystans psycniczny rośnie. Wypo 
w ieaź m niejszą należy uważać za 
ostrzeżenie ostatnie i n ieodwołal­
ne. A lbo panowie zm ienią tor. z 
własnoj i nieprzymuszonej .iwor, 
albo my go wam zm ienimy tak, że 
gudłaja rodzona matka nie pozna.

Żydzi dow iedli już nieraz, że umie 
ją  liczyć się z rzeczywistością, 
bez względu na je j subjf-ktywną 
ocenę, która w  danym wypadku 
nie może nas interesować. Oczeku 
jem y dowodów trzeźwości. P ro te­
sty i ubolewania, rozdzieranie 
szat, na to wszystko będz-e dosyć 
czasu zagranicą Dopóki jeszcze 
tu jesteście, mamy prawo żądać 
dobrych obyczajów , pokory i 
skromności. To się życiom przyaa. 
W iem, ze lekcję na jła tw ie j dać za­
raz Pocóż jednak macie wołać, że

Japonia jest jak wiadomo kra­
jem, gdzie zdarza t.ę  najw ięcej 
samobójstw. Ucieczka od zycm 
nie jes t hańba w  oczach Japoń­
czyka, lecz przeciwnie, uchodzi 
za czyn rycerski. O ile Japończyk 
poczuje się dotkniętym na hono­
rze albo nie p o w ied z i. mu się coś 
w życiu, lub popełni czyn hańbią 
cy, wówczas popełnia samobój­
stwo, rozcinając sobie brzuch. N a
żywa się to, jak wiaaomo, 
kiri.

bara-

&MIERĆ WE WNĘ­
TRZACH WUEKANU
Innym sposouem odbierania so 

bie życia, stosowanym powszech­
nie oboli harakiri, jest skok do 
krateru czynnego wulkanu.

Modę tę zapoczątkowała w  1933 
roku pewna młoda studencka z To 
k ijsk iego uniwersytetu, rzucając

W i e l k i  s u k c e s
pilskiego planisty w Hadze

H A G A , 29 12. P ierw szy w  sezo­
nie 1937-38 koncert Stanisława 
N iedzielsk iego w  Hadze b y ł znów 
w ielk im  sukcesem polskiego pia­
nisty. W . przepełnionej po brze­
gi sań D iligentia ,-m łody artysta 
odegrał program  chopinowski, 
zdobywając sobie entuzjazm słu- w ały swych sprawozdawców 
chaczów, którzy podziękowali mu 
frenetynznym i oklaskam',

Surowy k rytyk  muzyczny de 
W aal rozpisał się nazajutrz z 
zachwytem  o g -ze N iedzielskiego 
w  dzienniku „H e t Vaderland“ ,

podkreślając „gięD ię i  poezję je ­
go g r y .  W  tych samych zw ro- 
tacn pełnych zachwytu pisały • i 
inne dzienniki holenderskie, nie 
tylko haskie, lecz i rotterdam - 
skie i amsterdamskie, które na 
koncert N iedzielsk iego w ydelego-

was nikt nie ostrzegł przeu konse- kratąru czynnego wulkanu
kwencjam i. N iechaj słowa moje 
znajdą’ grunt podatny skoro pa­
dły jak  ciosy na grzbiet. Symbo- 
liczpa <iokoaans na osobie
żydowskiego publicysty Kotta, *a 
stąpić musi narazie prawdziwą.
Jeśli pod je j wpływem  uświadom-- 
sobie położenie własne, będzie mu 
siał p rzyjąć ten dowód wspaniało 
myslnosci z wdzięcznością i uzna­
niem dla humanitarnych intencji 
przeciwnika.

Raz przywołani do porządku, 
żydzi w iedzą ju ż czego się trzy­
mać. P ierw sze Kotty za pło­
ty  A  odtąa mamy ręce 
wolne. N iecha j ten pęk światła, 
jakim  dzisiaj sytuację warzą roz­
jaśniłem , przypomni wam o pęku 
rózg liktorskich u w ezgłow ia siły.
Gdy rózgi świstać -zaczną, nie do­
słyszy skargi nikt, kto w waszym

Oszyma, lezącego na m ałej wy­
sepce w pobliżu stolicy. To  nie­
zwykłe samobójstwo lapoczątko- 
w ało 'p raw aziw e epidem ię podob­
nych samobójstw. W  ciągu krót­
kiego okresu czasu 315 osób zna­
lazło śm ierć w otchłań.ach tego 
wulkanu, a * 120f> udaremniono 
wrzucenie się dc wnętrza krateru 
w ostatnie; chw ili.

NIESAMOWITA
ANKIETA

Szaleńczy czyn studentki, który 
wywołał niesamowitą epidemię sc 
moDÓjstw, jaka , ogarnęła cały 
kraj, spowodował nawet ustawie­
nie warty po licy jnej w pobliżu kra 
teru. Ta  jednak nie m ogła dać so­
bie rpdj z upartymi kandydatami 
na samobójców. W yspa w  krate-

BOGINIE = -
wschnd?ącego słońca

W in ia r n i  7 i i  m . a ń s k l e j  

„ C a v e a u  C a u c a s i * n "

rze sU m  się ulubionym m iejscem  
wycieczek. T ę  „w yspę samobój­
ców " w ielokrotnie-m alowano, ry ­
sowano i zd jęcia  z n iej można na 
być w  każdynr kiosku ’ apońskim. 
Nagłe rozniosła się pogłoska, że 
pewna wycieczka spostrzegła w 
głęb i krateru jakąś tajemniczą, 
żywą istotę. W  kraterze wśród roz 
palonych głazów  i tru jących w y­
ziewów, ktoś mieszka. Sensację tę 
wykorzystał redaktor któregoś z 
japońskich czasopism, ogłaszając 
konkurs z nagrodam, dla osob, 
które podejmą się w vśw ietlen ia  
tajem nicy wulkanu. W związku z 
ankietą, po lic ja  zaczęła dopusz­
czać wycieczkow iczów  do otworu 
krateru. Rezultatem  tego była se­
ria  nowych samobójstw i gdy kil 
kadzie&iąt nowych o tia r  znalazło 
śm ierć we wnętrzach Oszymy. po 
lic ja  znowu zabroniła zbliżania 
się do krateru.

NIEBEZPIECZNA.
WYPRAWA

WsR^U PŁPMIEN1 
1 TRUJĄCYCH WY­

ZIEWÓW
Gdy dziennikarz zaczął scho­

dzić w  głąb krateru, dyszącego- 
wyziewam i siarki i tru jących ga­
zów. nastąpiła potężna detonacja, 
a potem druga i trzecia. K am ie­
nie, dym siarki i para wodna o- 
ma1 nie udusiły śmiałka, mimo,

; że był w  masce przeciwgazowe,! I 
1 azbestowym, chroniącym  od og- 
j nia ubiorze. P rzeczekał wybucn 
i zaczął ostrożnie schodzić W 

; grląb.
W głębokości 200 m etrów  na- 

tra iił na występie skalnym na 
czyjeś ciało Było praw ie do­
szczętnie zźarte przez wyziewy 
siarki i kwasów. Po przejściu  
dalszych 200 mtr Itaka poznet 
trupa 15-letniego chłopca, który 
przed pięciom a dniami rzucił się 

ido wnętrza krateru. Z głębi ro i 
legały się złow ieszcze oagłosy 
podziemnych detonacji, słychać 
było tajem niczy zg iełk  I łomot.
Ruzpalone kamienie, jak  pociski 

N a  ankietę, w  spraw ie tajem ni- armątnje wylątywaty z giębi. N i 
czego mieszkańca krateru, nic da każdym wyłom ie nttrczały rozp*- 
odpowiedzi nikt.’  WóJcćZńśTip&r-' dające się pod wplyWem gazów 
ty dziennikarz • postanowił sam cja js samobójców, 
przekonać się, ile  prawdy kryje p ięciu  ludzi „trzym a jący " sta- 
się w opow ieści o człowieku we j0Wą ];nę do której b y ł przymo- 
wnętrzach czynnego wulkanu. ccwany Itaka, sądzili, te  dzienni- 
Zreaztą nie pozostawało mu nic j U£ nje żyje.
innego do zrobienia, gdyż w razie ( iyopiero po upływie godziny 
niepowodzenia ankiety, według 0trzymano z dołu sygnał. Dzien- 
japonskieb pojęć o honorze, po- Dika n a  w yciągn ięto na św iatło 
m yślowy redaktor powinien był dzienne i z trudnością przypro-
*robić sob it harakiri, albo 
rzucić się. do. wnętrza wulkanu

Redaktor Tokuza Itaka w ziął 
ze sobą maskę przeciwgazową, a- 
parat z tlenem  i ubrawszy sie w
specjalny azbestowy ubiór, udał mi podzielił się swymi 
się na karkołomna wyprawę. Oczy żemami.

3am , wadzono do przytomności. Taku- 
za Itaka pow rócił do redakcji, a- 
le  ani słowa nie napisał o swo­
ich przeżyciach o głęb i krateru. 
Tylko z najb liższym 5 przyjaciół-

spostrze-

wiscie, zabrał on ze sobą na.roz- 
maitsze przyrządy niezbedne ;,w 
wysokogórskiej turystyce, a w  ęc 
stalową linę, składaną drabinkę, 
haki, klamry i t. p.

Najw iększą sensację wywołała 
wiadomość, że w  nerę tygodni 
DÓżniej Tokuza Itaka sam popeł­
nił samobójstwo, rzucając się w, 
głąb tego samego krateru.
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C Z C I C I E L  
W O T A N A

F O W I E S C
P rzy  k - . t o s t a t n i e j  s t r o fk 5 z w y k le  z a ś m ie w a li s ię d o  ro z- 

pu ku ,«bo  pi-Łvg łu p ek  r o b i ł  tak ie  cu d aczn e  m in y  i  iak  zabaw  
n ie  cos b e łk o ta ł, a k ro w y  p rze z  ten  czas tak  ła z i ły  s w o b o d ­
n ie, gd z ie  ch c ia ły , że  n ie  p od ob n a  by 11 s ię n ie  śm iać.

A .e  na tego  p rzy g łu p k a  n a c h o d z iły  też czasem  tak ie  
ch w ile , że p rz e s ta w a ł b e łk o ta ć  n ie z ro zu m ia le , prz< s ta w a ł 
u śm iech ać  s ię  b e zm yś ln ie , a z a c zy n a ł m ó w ić , ja k  k a żd y  
z d ro w y  n o rm a ln y  ch łop ie c . N o , o c z j w iś c ie , ty lk o  w  tym  j ę ­
zyku , ja k ie g o  n au czon o  go  w  ch a c ie  r o d z ic ó w  na m o k ra d ­
łach  to r fo w y c h . T e g o  w ię c  p o lsk ie  d z ie c i z Z a w o d y  też n ie  
r o z u m ia ł . ,  te z k o lo n ii m o g ły  w y ro zu m ie ć , ale i on e  się 
śm ia ł . B o  K u rt K reb s  g a d a ł tak ie  ró żn o śc i, że  m esp osob  
b y ło  się n ie  śm iać. A  to, że  w n ocy  w id u je  nad  T e r e s in k ie m  
w ie lk ą  łunę. J ak b y  p ło m ie n ie  w y d o b y w a ły  się z g ó ry , na 
k tó re j sto i pałus k s ią żę cy  R a z  na we t  s ły s za ł p o d o b n o  
d o la tu ją c y  st m tąd  w i e l k i  huk  i n ió w if ,  ż* d ia b li w  p o d z ie ­
m iach  pa łacu  ku li o g r o m n jm i m ło ta m i z ło to .

A ż  d z iw  b ia ł ,  skąd  m u  to w szy s tk o  p r z y c h o d z iło  do

^ N o , m a się ro zu m ieć , z* tych  je g o  b red n i m a ło  k to  s łu ­
ch a ł A ’ e dr. loh n k e  z w ró c ił  na n ie g o  uwagę ,  bo  j e g o  l n i e r e -  
0w a łv  tak ie  rze c zy . P o g a d a ł z  przyghi-pkifW n ra z  i d ru g i, 

w v n v ta l  go  o te zw id z e n ia , za p is a ł ie  n aw et. A  p o tem  zda - 
rzY fo  się, że  o o g a d a ł o tym  k i edy ś  z m ło d y m i .Ę rn fra m i. 
I w lg d j  n a j p . z ó d  n a jm ło d s zy  O t to , 'a  p ó źn ie j i d w a j  stars i 
o r z y p o m n id i  sob ie  o  ta k ie j b a jce , k tó ra  w  o k o lic y  k rą ż y ła

G a d a li lu d z ie , że  je d e n  z k s ią żą t (J s trogsk ieh  k ied yś , a le  
,o  ju  b a rd zo  d a w n o , m ia ł  u k ry ć  w  p od z ien tfa ch  ja k ie ś  
k a rb v  og rom n e . B v ło  to  p o r o  w  czas ie  w o  ny s zw e d zk ie j,  

k i e d v “ n i e p r z d a c i d  h u la ł p o  k ra ju  i la k .e  w ie lk ie  b o g a c tw a

trz y m a ć  na w ie rzch u  b y ło  n ie b e zp ie c zn ie ._
K s ią ż ę  ó w  m ia ł p rz y  sob ie  ta k ie g o  ja k ie g o ś  -wr o za  - a s tro ­

loga. k ió r y  z g w ia z d  m u p r z e p o w ia d a ł p rzysz ło ść , e zn a ł — 
je ż e l i  w ie r z y ć  b a jc e  —  p rz e ró żn e  c za ry  i za k lę c ia . W r ó ż  tę ji 
w ię c  d la  b e zu ie c zeń s tw a , aby  n ik t p o za  k s ,ęc ien , n ie  m c gł 
skarbów ’ w y d o b y ć  z u k ryc ia , m ło d ą  i barru io p ięk n ą  k s ię ż ­
n ic zk ę  O strogsk ą  —  s ios trę  k s ięc ia , z a m ie n ił  w  z ło tą  k aczk ę
i k a z a ł  j e j  p iln o w a ć  tych  sk rzy ń  z kosztow m osm am i. k tó re  
u k rv ł na d n ie  p o d z ie m n e g o  je z io ra ,

Ot t o  E rn in  o p o w ia d a ją c  o tym . za s trze g a ł me co  chw ile, 
z p ew m u n  za żen o w a n iem , ze  to  je s t  ty łku  taka  b a jk a , a le  d r  
Johnke n ie  w y ś m ie w a ł się z m eg o  wmale i b v ł  c zego ś  d z iw n ie

za m yś lo n y . , . , .
  N o , za p ew n e , że  m asz s łusznosc. O c zy w iś c ie  to  je s t ty l­

k o  b a jk a  —  p o w ie d z ia ł  w re s zc ie  —  A le  w id z is z , mó.i d ro g i, 
k a żd a  le g en d a  p o w s ta je  z a w rz e  na t!< ia k ie g o ś  p r a w d z iw e ­
go  zd a rz e n ia . M ó g łb y m  c i w y m ie n ić  n ie jed en  w y p a d e k , k re­
dy  baśń  o sk a rb ach  za m ien iła  się w  rze c zy w is to ś ć , bo  s>, ir-

by zn a le z io n o  na p ra w d ę . <
K u  zd u m ien iu  m ło d y c h  E rn in ó w  di Jon n ke p o tra k to w a ł 

ię  s p ra w ę  zu p e łn ie  p o w a żn ie  i z ^ od e jś c iem  n aw sk roś  red l- 
n\m . Z a s ' a n a w i a ł o  go  je d y n ie  to je z io r o  p o d z iem n e . ( z y zb y  
c h o d z iło  tu o D u n a j  -  s taw  u p o d n ó ży  p a ła c o w e g o  w zgó rk a , 
gd z ie  b ra ł p o c zą tek  p o to k , p rz e D ły w a ją c y  p r z e z  park  .

O k a za ło  się je d n a k , że  ten s zc zegó ł w ła śn ie  b y ł n a jzu p e ł­
n ie j rea ln y . W ilh e lm  E rn in  z d z iw i ł  s ię n a w e i, z e  d r  J o h n k 7 
nic o m u  m e w ie  O w szem , p od  -ę z le g ły m  ta rasem  p a ł - r u  
m ie ś c iły  s ię p r z e c ie z  g łę b o k ie  p o d z ie m ia , w ie , a m o że  na­
w e t trzy  k o n d y g n a c je . G ó rn e  s łu ży ły  ja k o  p iw n ic e , s u »  n a j­
n iżs ze j zn a jd o w a ło  się je z io rk o ,  z k to regc  jd- w yp  3 w a  
na z ew n ą trz , za s ila .ą c  s tew . zw a n y  D una; im ,

M ło d z ' E rn jn o w ie  n ie  p r z y p u s z c z a j w ca le , aby  ta p o g a ­
w ęd k a  m og ła  m ie ć  ja k ie ś  p o w a żn ie js z e  następstw a . A  ty g i 
czase ib  ir .  Johnke  z a b ra ł się a o  p r z e s tu d io w a n i*  ;:aaadn ie- 
n ia  u k ry ty ch  sk a rb ó w  z taką sam ą so lid n o śc ią  i p edan  e r ią , 
z j aką  uczone g e o lo g  p rz y s tę p o w a łb y  za p e w n e  do  ok reś la n ia  
p o k ła d ó w  z iem i. P r z e d e  w szys tk im  w ię c  k o r z e  d a ją c  z p rz e ­
rw y  w  za j ę c i ach  s zk o ln ych  —  b y ły  w t e d y  'a d u s zm  P ° i e* 
ch a ł do  W a r s z a w y  i p r z e s ie d z ia ł tam  ca łe  dw a  d i,i. p o ś w ię ­
c iw s zy  łe r  ;zas c a łk o w ic ie  na m o zo ln e  s zp e ra n ie  p o  w sze l­

k ich  d os tęp u ycn  d lań  b iiil o ie k a ch  i k s ię g o zb io ra ch , in te resu ­
ją c  s ię  Lpf :ja ln ie  m a te r ia łe m  h is to ry c zn y m , d o ty c zą cy m  
ok resu  w o je n  s zw ed zk ich .

Z  w y c ie c z k i te j p o w ró c ił  z  n o ta tk a m i, k tó ry ch  treść p o ­
tw ie rd za ła  w  p e w n y m  stopn iu  je g o  p rzyp u szc za n ia  co  d o  re ­
a ln ośc i p o d s ta w  le g en d y  o  u k ry ty ch  sk a rb ach . D o w ie d z ia ł  
się m ia n o w ic ie , ze za  c za sów  k ró la  Jana  K a z im ie r z a  ż y ł  i g r a ł  
w ie lk ą  r o ię  p r z j  d w o rz e  k s ią żę  W a s y l O strogsk i —  b ratam : 
Janusz i, zn a k o m ite g o  n ie gd yś  k aszte lan a  k ra k o w s k ie g o . Z e  
śm ie rc ią  kaszte lan a  za k o ń c zy ła  is tn ien ie  s tarsza  lin ia  m o ż ­
n ego  n tyu . W a s y l  b y ł z a ło ż y c ie le m  l in i i  m ło d s z e j,  a ja k o  
sp a d k o b ie rca  zeb ra ł w  sw ych  ręk a ch  o lb r z y m ie  h oga c tw a .

■Dr Joh n k e  w  sw ych  p o s zu k iw a n ia ch  m ab-af.f na p e w ie n  
m an u sk ryp t, b ęd ą cy , ja k  b yśm y  d z iś  p o w ie d z ie l i ,  r e p o r ta ż e m  
z p e w n e j u roczys to śc i d w o rs k ie j.  N ie zn a n y  k ro n ik a r z  s tw ie r ­
d z ił  w  tym  o p is ie , że  p os ta c ią , k .ó ra  zw ra c a ła  n a jw i^ ce - u w a ­
gi na za m k u , ze  w zg lę d u  na p rzep y ch  sw eg o  s tro ju , b y ł k m a ż  
W a s y l O strogsk i. B y ł  o d z ia n y  w p ra w d z ie  ja k  k a żd y  sz .ach * 
c ic  p o  p o lsk u , w  zupar. i kuntusz, a le  r a  ra m io n a ch  m ia ł  
w sp a n ia ły  p ła szcz  ze  s zk a r ła tn eg o  je d w a b iu , p o d b ity  g ro n o ­
s ta ja m i, n ic zym  k ró le w s k i, a na g ło w ie  m itrę  ks ią żę i ą, k tó rą  
O strogscy  o d z ie d z ic z y l i  p o d o b n o  po  sw ych  o rzo d k a c h  
u d z ie ln y ch  k n ia z ia ch  h a lick ich . O tó ż  ta m itra , j a k o  że s łu ży ­
ła  n iegd yś  p o to m k o m  w ie lk ie g o  Ru r y ka ,  p rz e d s ta w ia ła  c a ły  
ina a le l - Z d o b iło  ją  —  ja k  za n o iu w a ł o w  k ro n ik a r z  —  z  2 5- 
rą  ty ;iąr p ere ł, trzys ta  ru b in ó w  i k r z y ż  g j-eck i. w y r z e ź b io n y  
z je d n e g o  o lb r z y m ie g o  s zm a regd u .

T o  je s z c z e  n ic . K i “ dy  k n ia ź  W a s y l  o d r zu c ił  n ied b a le  p o ły  
sw ego  p u rp u ro w e g o  p ła szcza  i w z i ą ł  się z a w a d i a c k o  pod  bo- 
k i, w te d y  z jb a czy l w szyscy , że k l a m r ę  je g o  z ło te g o  pasa zdi -  
b i d ru g i s zm a ra gd  o lb r z y m i :j w ie lk o ś c i. Z o b a c zy li le ż  p r z e ­
p yszn ą  g ło w ic e  k a r ab e li k n ia z in w s k ie j, k ó ra  lśn iła  się j 
tęcza , tak  gęsto  b y ła  ob syp an a  d 'a m e n 'a m i.   ̂ ■

K r o n ik  nr/ d o d a ł n rzy  tym  i ła iw o  b y ło  p ozn ać , że  sp raw  i ł  
mu to  szc zegó ln ą  p rz y je m n o ś ć  iż  ob ecn i na o w y m  p rz y ję c iu  
w ie lc y  D o s ło w ie : w en eck i, an g ie lsk i i fran cu sk i, „ a ż e  ję z y  a 
w  ge tiie  z a p o m n ie li,  p a trzą cy  na le w sp a n ia ło śc i i j e d m  d ru ­
g ie g o  pyta? co by  to m ó g ł b yć  za w ła d ca , k tó ry  o sob iś c ie  
zier.ha ł » a  ia m e k  k ró la  ie g o m o s c i“ .

(D . e. n .K
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Na ławie oskarżonych 
Okręgowyu zasradłe 
D„ada porywaczy ramochcdówj która 
■j lacie bież. roku {prasowała w War- 
zawio i na prowincji. W skład ban-

w Sądzie i chód ten Stanowił włkągoóć w w . wł. podstawili „  piywatiirm garażu, 
n fc.jezp:?czna C rzankowskiego. . - - -  j Orynk? i pika srcoitowano w Ktto-

Dwie kradzieże oainoc..odów doko- w’cp ^  w chwili, ;dy usiłowali spie- 
nanj jednego dnia, spowodowały 5^Si • ;*trJdz!one auto Stcinera. 

“  *  * Znaleziona nrzv nirh IrrtmnlAfdy wchodzili' trzei szoferzy Józei tn(-Tg\tzne śledztwo. 'Band. przenio Znal5"?-^'? pizy nich ko pplel kluczy 
& y n e k i L t S R k , ^ i o k r o t n t e  sla ^  ? « p ro w in c ji w Katowicach 
już karani oraz Józef Sadło. Orynek 
razem ze "wymi kompanami skradł 
samochód lędący własnością kup o 
Henryka Bruna z ul. Bielińskiej. W  
parę god. in później ta sama banda 
skradia samochód sprzed domu nr.
91 na ui. Marszałkowskiej Samo-

—- * —  K j/. «  <• ■ w »u i> u n iva v il „r »
uprowadziła samochód Izydora Stei- Paj0^ any do camochoou marki Pol- 
nera marki Polski Fiat, i • L  ,

„  . , . , .  i ’ Orynek przyznał się do kradz:eży
Pu.-cja odnalazła „szystkie trzy tylko dwóch um„chodói,, pozostali

samochody. Auto p. Bruna złodzieje zaś oskarżeni do winy itis przyznali
porzucili na forc.e Mokotowslrm, ( się. 
ograbiwszy z kosztowniejszych częs- j Rozprawę odroczono do
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Najwięcej zadowoleń* Wytwornej Pani daje matowy
K i e a F .  ó r U f T  M r .

) n iu  a s .ą r W iy  p o d  p u d er i szm inkę
Wyronu tabor Knsmei. Fr. '-aeynow sG tąo. t Sk w  V tar*j»v . !•

H « r i f e r c «  z  acu ntu-

A s  w ł a m y w a c z y  -  „ A m e r y k a n in ”
aresztowany w Warszawie

ci, samocnód adw. Grzanko wskiego

Świadectwa przemysłowe
W roku 1937

W  okresie od listopaua r. uh. do 
listopada r o. włącznie wykupiono 
na rok podatkowy 1937 ogólen 
759,331 świadectw przemysłowych, 
w tym ra in. na przedsiębiorstwa 
przemysłowe 251,053 świadectw i na 
handlowe 473,944. W  samara lisio- 
pad. i- r. b. wykupiono świadectw na 
przcdsiębio.st.ia pizemysłowe 2.855 
i na h_.idlome 4.551.

31 bm. z
uwagi na to, ie  obrona domagała 
się zbadania poczytalności oskarżo­
nego Orynka. 1

Dnia 10 grudr.Ia b. t do pafarm 
kawy, przy ul Filtrowej nr. 70, za 
pomocą obcięcia kłódek dostali się 
włamywacze, którzy skradli kasę 
kontrolną ,.National" z gotówką oraz

IV okresie od listopada 1935 r. do 
listopada r. ub, włącznie, wykupiono 
na rok pi.datkowj 1936 ogółem
710.S38 świadectw przemysłowych, w j  , ,  i  M . . .  , .

I46.W5. W . i r .
wykupione świadectw ns przedsię hi , tu hJ-ió f,r,2etlslę'
biorstw. srzemysłov 2.915 , i na

31 gruarua tt. r. upływa termin
n a b y w a n i a  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h

handlów 4.340,

S t s r & j i k i z j e  6 0 H -  r o b o t n i k ó w  
huty w Wefnoweu

W obec zam .erzonego przez d y ­
rekcję huty cynkowej w  W ełnow  
cu wygaszenia pieca, co zagrażało 
utratą pracy kilku robotnikom 
huty, zaioga huty w  liczb ie około 
600 robotników przystąpiła w  po­
niedziałek rano do strajku oku­
pacyjnego 

Pro jek tow ane wygaszenie pic-

°rdz osuby, wykonywujące zajęcia 
przemysłowa, 

liaraz pu dn. 1 styczma urzędy 
.karbowe roznoczr.ą ■ rontrolę, czy 
wszyscy obe-yjązani do tego nabyli 
..'laściwe świadectwa 1 przemysłowe. 
vV.nn prowadzenia przedsiębiorstw 
bez świadectw lub za niewłaściwymi 
świadectwami, bądą pociągani do od­
powiedzialności ka- i t j  r ar t  178 or-

krotnej należności za świadectwa 
przemysłowe. Ponadto wszyscy naoy- 
wt jący świade :twa pn dn. ł  stycznia 
będą płacili odsetki zwłoki od 1 stycz­
ni*.

rowarów na sumę kilku tysięcy zło­
tych. G włamaniu powiadomiono na­
tychmiast policję, która wszczęła 
energiczne dochodzenie. Na terenie 
Warszawy przeprowadzono szereg 
rewizyj w podejrzanych lokalach ora, 
melinach złodziejskich.

Na melinie przy ul. Dworskiej 38, 
należącej do Rajzl* Sadek, lat 20, po­
licja. zastała sieozących przy siole 
trzech . osobników, i raczących się 
wódką. Na widok policji wstali oni 
od stola i rzucili się do ucieczki. Za­
miar ich jednak udaremniono. Całą 
trójkę przeprowadzono do aresztu 
przy Urzędzie Śledczym. Melina, w 
którei zastano osobników, jest utrzy­
mywana przez środków nę, córkę 
znanego zlodzieia-włamywacza. »

sie snu domowników plądrował mie­
szkanie.

Ustalono, że zatrzymanymi ó s e ­
mkami są Majer Ejcnenbuum, Hen- 

; ryk Turgiel, oraz Chaim Goldberg.
W  toku dalszego dochodzenia w y ­

żły na jaw sensacyjne szczegóły 
Mianowic.e Ejchenbaum przy pomocy 

. swych dwóch towarzyszy włamał się 
| do sklepu „Fiutem1'. Skradzioną Kasę 
’ znaleziono z częścią gotówki t u  me­
linie u Środkówny.

Fjchenbaum. skończył gimnazjum 
I we Francji i jest w  kunszcie złodziej­
skim swego rodzaju mistrzem. W  świe 

i cie przestępczym znany on jest por 
iseuaommem „Amerykanin'*. Posz;!- 

| kiwany on jest przez poucję belgij ■ 
| sKą, francuską amerykańską. Ej- 
cnenbaum podejrzany jest 'ównieś, , --------- ------ --------------------- ---------  o

Ojciec jej przesiaduje obecnie v . wspóludzia* w morderstwu, jakiego
za dokonywanie kradzieży, mial uokonac w Ameryce wraz ze

towarzyszami -jcnei.bajma

FifeBir
CZKAETER

S.Ii Ko:eJ_ <*2*. OimnajryK* o.łn Mu­
zyka I płyty i.  7.00 X>iicnni>- 7.18 W-izyłu. 
ip.y.yj

>lt Czas i hejnai, 12.u3 Audycja po- 
Kicftpewa.

R J  Wladomołc | zoapodarcza U . i i  
Audycja dla iruoci; eży. 16.IS Ó.kic .a 
mai Ojjntefew IBM PoeadaiJcr 17.00 
He porta s Osaclineum- i7.ls Kecl.al for- 
tapianowy Idargeritj T-ombini • Kazu— 
1700 poKadanka -portowa t wiadomolw. 
rSortowe ’ B io Skrz bka oeó’na. 18.38 
Attdy.łŁ dli «r«' 18.br Drygini ny Paatr 
WyuUażnl. „Roi trakt i  bny" — ulu 
ehowlakc, 9^ KuRds oólik,e. 19J0 Po­
gadanka. 20.0' „Sr’ doienek (zt rok 
937)" -  lekka audycja muzycma Z0.4' 

Dzieknlk. Z088 Pogadanka 2- 00 .J*rpli 
minarr piosenek (n. -ok ).J3k ’• -  1 rkl. 
kudycła musy uzna 21.48 „Uziem tony E 
ros - - sin ic literacki. iz.OC Koncert ka- 
me-alny. 22.50 ozlenr ik I Kom. meteor.

i lb„ i> Audi cja dlu wal. .BAE Teatr Wyo- 
. braźai: „Brat znajduje brata* — komc-

it a a owa w v vk Tad Frent i, Z.
Gryf - O _ lewsktcj. B. Wasielu i Innych 
li .30. Kolędy pc .akie i  stara „oi i  
»z„«Jcarski. 19.50 Pogadanka. 20.OT Kon 

; cert rozrywkow 7945 Dziuhnlk 20.55 
Pogadanka. '-.00 Sylwejtur w Wab.,nie 
Lubelska Orkiestra Symfoniczna i chó 

| „Echo", pod. kler. djn E. Diuawulwcle- 
ero Mała ork p  R. orar soliści: Aniela 
5r tn.lńskt, (^unrati), zesoćt wot ny 
„Siusn-y Buskie", AA w u le! (tenor,. 
Czw Irka Radiowa I Henryk Ładosz (kon- 

1 feran-tc—.ua). W p.uerwaeh wywoływana 
I będą o„pularna postacie radiowe na :ta- 

i€ eteru.

je karę grzywny do wysokości trzy-

ca obok tego, ze zmusiłoby hutę
do zredukowania części pracow - : " vn1a -ii Płatkowej,- który_ p;-zewidu- 
ników, pociągnęłoby także za so­
bą zw iększenie liczby św iętówek.

Robotnicy w  caiuow itym  spo­
koju okupują warsztaty fabryczne 
i  w  celu zlikw idow ania  zatargu 
rozpoczęte już zostały pe, ,rakta- 
cje.

Rówmoi z dn, 31 grudnia upływa 
ostateczny ił .min składania podań
0 ulgowe świadectwa przemysłowe więzieniu
na rok 1933 dla pized^ięblorstw, na t. zw. szlan. Włamywał on się do swymi 
istniejących w 1937 roto. i mieszkania, zdejmował buty i w cza-1 osadzono w więzieniu.

WszeiKieh informacyj w sprawie 
nabywania świadectw przemysłowych,
1 kart rejestracyjnych, Jak i w spra- j 
w it uig przy nabywaniu świadectw' 
przemysłowych, udzielają urzędy 
skarbowe,

LECH

Czf przypadiłtem ni& nresfa?
„Dobrowolne ’ składki

D o szeregu osob i firm  pow ia­
tu rów ieńskiego rozesłał Z w ią - 
zeK Strzeieck, drukowane w e­
zwanie do wpłacania na rzecz 
organizacji stałej skiadk, m ie­
sięcznej. VI wezwaniu czytam y

„Brak odpowiedz! do dnia 1. 1.
J38 będzie dowodem, że. zgodził bie 

Pan ząętat wpisanym ns listę Człon­
ków Wspierających Związku Strze­
leckiego ze- skiadKą miesięczną, za­
proponowaną jak wyżej.”

Ukazał się zeszyt III I IV tego 
czasopisma poświęconego kulturze 
narodowej i milośnictwu piękna, 

j Zeszyt noworoczny artystycznie 
yydany n? luKSusowym papierze w 
loawójnym formacie (cena ił. 2; 

zawiera caiy szereg ciesawych ar­
tykułów i pięknie wykonanych odbi-B yłoby wszystko w  porządku, 

gdyey  r,ie fakt, i e  pod w ezw a­
niem w idn ieje podpis* p. Franci­
szka Kopuścińskiego, który —  
jak nam wiadom o —  jest naczel- 
niKiem ■ urzędu skarbowego w  
Równem.

K to  ośmieli się odm ówić p na- »  j •
, , GDYNIA, 29. 12. Podpisana zosta-

, u , u ędU skarbovrego ła pomiędzy Zw itk iem  fabrykantów 
,,uo jrc  w o lre  składki na Z w ią - i przamysłorTów w Gdyni, a organi-

tek. Wśród artykułów ua uwagę za­
sługują Ks. J. Jarzębowski „Skarby 
Bielan", Jan GJowski „Esliorisy 
Chrostowsk.ego", Janusz Babinicz 
„Nowy Sandomierz" i wiele innych.

Zeszyt ten powinien się znaleźć w 
każdym domu polskim.

zek Strzelecki?

-ry-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
8-53 „Kontrakt ślubni- — itucho- 

■rtśko.
t i . j o  i i o l f d r  p o u k ł*  —  t f a n i m A j a  

do Sał.ecjl r 
A o lg d y  n w c d c k l*  —  t r a n m t f j i  n

StWsCjI.
iu.tf Sain, piosenek u  rok 1937**. 
21.08 „Prelimiuari pioienek aa rok

1938".
ez.04 Koncert kamerain; _______

WAKSZAWA U
I3.(ju Koncert roarj vkow> (płyty*.

14.10 Koncert *oli*f0w Wyk.: J. u  «tc - 
ekraypco, P Gruszczyński — ' larytor
15.10 ' .'..dumuóc, sportowe. 15.15 Ork a 
stra salonowa pod dyr Aoama Furn.ai. ■ 
•Kiego. (8.0C Wolfgani. ...naue jsz Mo­
zart: Akt 1 opery „Łon J_iair* s płyt. 
19J55 Zycie ku.tu.i'ne 22.00 O dawnej 
cenzurn warszawskiel — Faóeton V 
Rapackiego 2215 Fioscnk. w wyk. Ste­
fana WiU pe-ty, 230 sauzyka U- 
ifetzn* z kdwiann ,.’ atę-Club". 2330 
Muzyka taneczm; (płyty).

AUDYCJE KBOIKUFALOWB 
J4.0U 1. Liziennia 2. *dank 3

Kilka icoięd. 4. „Co przj-inosła nocata z 
u  oceanu?". 5 Utwory Fr Chopina w 
wyk PaJerwskle( o. 6. Pogadanka e
Jęz-’ku lgielskira. 7, Muzyka w wy*
Oi•- salonowei.

PIĄTEK, U  GRUDNU 
S.1S Kolęda. 6.20 G mnastyka. 8.40 Mu­

zyka (płyty' 7 00 Dziennik. 'M Muzy- 
- (płyty) łl-87 Czai t nejnai 12.03 Au- 

dycjr ooiudn.owa. 1530 Wiadi 'ość* go- 
»pc ' irczo li 45 Gawęda K. Ataku ryń- 
Ki» tr dla dziee gtarszycłi 10.00 noano- 

v t  z chorym' 18.13 Bot* Narodzenie w

Soezji i w płatani" audycja. 1930 Pnga- 
anfn 17.00 .Ns-Ze midinetkl" -  taióe- 

fnn. 17.15 Orkiestra rozrytUcdwa poi‘ 
Ąyt. B NagUjewski 70. *7-K Przecląi
wydawnictw 18.00 Komumka, śrftftowF 
i Wiadomości aportowe 18.11 Mot—w. 
egzotyczne w  muzyt. Jazzowe, (pł)*ty)

NAJCIEKA7YSZE AUDYCJL 
15.15 ( w( !* Kornela HannszyA. 

sklt# i dła dzler*
'*33 . Brat znajduje bnat" — ko­

media radiowa.
19.30 Kolędy polskie (trznsii,lsja do 

Szwrlcari!) I Holęay irwatcarikli 
ttra... m!i'a ze Kzwa(rarll).

*t .«ł -  188 SYLWEKTHB ,.W LUBe 
LINIK ,u ','*> ł-a  ■ -

 ^ - w S K C T n ™
13.00 Muzyka z p^yt. 14.10 Koncert *o- 

llstów (płyty). 13.00 Reportat. 15.13 Wia­
domości sportowo- 15.20 Zespół salonowy 
Jana Różewicza, 18.00 Wolfgang A. Mo­
zart: TI akt op. „Don Juan” w  wyk. 
„GJynidebourne Fest}vał Opera Compa­
ny" r>od drr. Fritza (płyty).
10.30 taneczna (r»K*tv),

ATTDVr,TB KRATKOF^łOWR 
24 00 i. Kasi ł b^moryfict.

Kon^rans^erka Jóre J.
Broe>s ni zrówna. Fatima. Toła
Mftwino’Asterą. TTi»nVją

M^ra AndrzM T?nm*»nki
Chór Dana Adplf tłvm*»a,

f TInnryk v,
Wm«»h P ;**tk» r^A r  Jtman#ła. Otrą *Oi- 

9. r ..Po-
d w * , v i f 8o. S. Orkiestra

llldOWa
A .Tlę 74pwąvtr7VF 
ałufłłfiijłęi. p*nf+M #Avf

/♦<*, Y / 1-ndern î CftCylłł).
t* W tt. ^atkfria”  — ’ opera

tt i m ),
lOtftTiflfłło . ftniewacy no*

Wnmera.
ynm Recital fort. Raou-

n..ta e*T94«>inrf. .T^deryka” — ope-
m*w*' T '■'kara.

oo n rym. Koncert .symfoniczny. Dyr-Ufr,
T+y* Tni-nł̂ wiclt- Koncert muzyk!

-śCLhdlflK]
i^ K " r„HĘ«3ES4fl

i g
M l

n n

mEDIGkNfłŁ

Pcdpfssno umowę zbiorową
w przemyśKe nr^lcwy^ w C dyni

■wa omowa zbionm a posiatn 
wielkie znaczenie i  jw agi ni rozt. 
óowę Stoczni Gdyńskiej przy wspoi 
udziale fachowych sfer OKrętowych 
angieisklch w  związku i a tya rtr  
ostatnio omową z Idwurzystweib 
Samuel Wńite u. Cie w  Cowes.

(•o m  c" o,;-
V #W

24.W  T T - <***9 T*«*f*.
A r m t * r  | p  7  A C *  * V T P T V H *  ‘ 

jf flr 'TT',»AmĄ̂ F Tn n p n rf «WT»ą*^niCZnV.
1*4 rt,,» Frnn. . r  «  — opera

19.5* t (»-* Włoszko w Aleerze" — o-

(IA 4TI t P ^ łd a ł lt  -
n n o rg

ę 0 « n a ^ t » - o r *  s m - o j f -  z  c h o o in e r r  *

Oft.U T K^nnert
w  y r ,̂ Y9«rv**+<-F>v«»łts* t>yr, van Beinum.
Or>t tfreairę 'P<*tTff* ftf> T*<nrm. . .F n n  ^
Tl A, 5'*‘<7 O f f f ,  7 pA łlU ł),

•m si wiedeA. Recital sKTz-pcowy V*sy
p-lh

iaTv*łfłł9A(-rł Trriiac— Ąr * n n »t  ^• ® ł -  
W T\rVt’'- F  T>o>'»''' v̂tV«łr> (fn*»ł.V 

•v» 05 prapa. Koncert Filharmonii Cze-

• tr*”"  * ,>y ** ui 1 .• ńiuy i*.<

VNtaS«iCsiŁv t e i m b  
najywania świadectw przemysłrtgych

7, dn im  I I  grudnia ls37 r. upfj- krotnej należności za świndictwa

.acjani roootnlczymf umowa zbiom 
! ws, która regalu js stawki płac w 
przemyśle metalowym, oraz w stO' 
ztiiach okrętowych na fereme Gdyni.
W  sprawi* tej umowy robotnicy 

rozpoczęli jnż starania w roku ubie­
głym, jednakże dopłeio w dniu 23 

! o. m fri87.lt po wielomiesięcznych 
j ‘ertiaktacioch do porozumienia.
' Umowa ta zaauwainia obie strony : 
i przewiduje stawki plac za godzinę: | 
dia ■'zemieśmikón - spe-ja'.isfów , zt. 
1,1 S- '■ dla rzemieślników - r • 5-ietnIif 
ptaktyką zł. 1.05, z S-letmf praktyk* 
zł. 0,8d i jcdnoi OC2.1 i zł ę„”5. Dla 
początkujących i nlewynwalifikowa- 
nych z l  0,65.
90

„Dar Pomori a”
Ha-tyhice

li i - o ..... '  .-- - - :••.
■ G D Y N IA  ’  29 ł-2 - Statek szko; 

ny „D a r  Pom orza”  w podróży 
swej zaw inął na M artynikę.

w « ostatecznj termin naoywanla 
jwiadectw przemysłowych ł Kart re 
jestracyjnych n_ r. 1938 przez wia- 
ścicieli przedsiębiorstw hapaiowych 
1 przemysłowych oraz osoby wyko 
nywująee zajęcie przemysioize.

Zaraz po dniu 1 stycznia urzędy 
skarbowe rozpoczną kontrolę, czy 
wstyscy dowiązani do tego *iabyli 
właściwe świadectwa przemysłowe. 
Wirnó prowadzenia przedsiębiorstw 
bez świ sdectw lub za niewłaściwymi 
świLdectw_mi bęaą pociągani do od­
powiedzialności karnej z art. 178 O ...________ „  ____
■-ynacjl podatkowej, który pr; ewidu- dectw orzeniysłowych udzielają 
je karę grzywny do wysokości trzy- rzędy skarbuwe.

przen.jrsłowe. Ponadto wszyscy na­
bywający świadectwa po dniu 1 
stycznia Lętuj płacili odsetki zwłoki 
od 1 stycznia.

Również z dn.em 31 grudnia up*y- 
wa ostateczny termin si adania po­
dań o ulgowo świadectwa przemysło­
we ca rok 193a dla przedsiębiorstw 
istniejących w r. J937.

Wszelkich informacyj w  sprawk 
nabywania świadectw przemysło­
wych i kart reiestracyjnych, jalc i w 
sprawie ulg przy nauywaniu swia-

tr-

ą  s p o r ^ t r i w e

K a l e n d a r z y k  ł y ż w ia r s k i  W . T .  Ł
Czy tylko pogoda oopisze?

WsKażniKl cen ; hurtowych
nie uSesły zmianie

t c l c u r n i a  g ie łd  tte rs ze w s K ic h
GietuA ?B0ZQWA

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Holandia 29? 40, Bruksela 

89.50, Gdańiz 100.00; Helsinki il->6 
Kopenhaga 117-65, LohdjTt 26.34 
Nowv Jork 5.2’1 ; 1 8. Now" Jork 
(kabel) b.27ń Pa-y* *7.93, Sztok­
holm 13ę.90. Zurych 121.85,

PożyczW: 3 proc o rem. inwesłye 
I eta. r’9.25, I I  era, 78.75*. 3 pro
prwu. inwsst. seriowa I em. 91.00, II 
em 89.00; doiarówka 42-07 — 42.25; 
4 proc. kon&olidaej jna , witknze) 
67.00 (drobnej Oó.oO —  61 25; 4.r pr 
węwn. państw 64.50 — 64.25; 6 pr, 
kon wersy Ina 67 25.

Listy zastawni : 8 proc. ziemskie 
dolar. gwar. kupon 4.36; 4,5 proc. 
ziemskie seria \ 63.60 — 6” .75; 5 
proc. Warszawy (1033 r.) 68.25 —
88.50 -  68 38

Akcje: Bank ^olsks 112.25; Wępiel 
29 aO — 29.26; Li>pop 61.00 — 60.50; 
Modrzejów 13.00 — 12 30 —- ? 3.00, 
Ostrowiec 54.00; Starachowice 34.25

Pszenica jednolita 29.00 — 29.50 
zbierana J8.50-—2i(.0'i; żyto I st. 23.50 

! —  24.00; owies 1 1 2.' 75 — 2z.50, 
i i  s t  20.00 —  20.75; jęczmień bro­
warny 21.50 — 2J.UL1 lęczmten 
19.75 — 20i)0; groch polny
27.00 — 28.00: \ icto-ia 29 00 -  30.00 
hihin meim-sk! i4.5( ló.DO >i’ \ 
15.21 — 15.75. rzepak zimowy 5(6-00 
-  57.00, letni 54.00 — 65.00 rzepitt 
zirnuwy 52.00 — 63.00, letni 52 00— 
22.00, aiemie miane basi* 90 proc
46.00 — 46.50, koniczyna czerw, uis 
95 00 -  105.00, kon. biała 190— 210 
mak niebieski 81 00 — 83.00; mąl-a 
pszenna gai. I 45 00 -  48.00 gat. U
34.00 — 3f .00 pastewna 2('.00 — 
21.00; ży tn ir -at. I 33.25 ~
.'łt.OC1 gal. II 24.50 — 25.50 razowa 
25 75 — 2f>5C "itręhy pszenne grube 
17.0h _  *,7 .50, średnie 15 25 -  15.75, 
ra aitiie 15,2 > -  15 75, żytnie 14 50
—15 00; makuchy lniane 20 50 21 00 
rzepakow e 18.00—18.60, ś ru ta  sojowa 
24 00 -  24 50. slo ti? prasow ana ( żv< 
nia) 8.00 — 8.50; srano słodkie p ra ­
sowane 11.50 — t.2.00 Hraaowane 
9ń0 -  IGdo

Wskaźnik cen hnrtowjch w listo 
padzie r. b. wynosił 58,4, czylł tyle 
ramo co w październiku r. b. — wo­
bec 5a,6 we wrześniu r, b. i 56,1 w 
listopadzie r, ub. (poósi w & —  1928 
=  190).

Poniżej podajemy wskaźniki ten 
huri jwycli grup specjalnych w listo- 
padżić .. b. podotawa =  10 0 ; pierw 
aza liczoa \ naw iasie oznacza wskaź­
nik w paŹ07!erniku r. b., druga — 
w listopadzie r. ub.)i

żywność 57.1 (57,0 —  52.9), na­

bywane prtez spożywców 61,0 (60,5 
-  08,2);

artykuł* sprcedai ane przez rolni­
ków 49,1 (48,2 — 41,9);

a tyiuily przemysłowe 59,8 (59,8 
— 59,1), surowce 60,0 (59,9 — 60,2), 
półfabrykaty 58,2 (58,7 — 57,4), wy 
robi gotowe 60,8 (00,9 — 59,9);

wuriwce 1 półfabrykaty p.zemy- 
słowo 5»,o (59^ — 58,6), uzależnio­
ne od zagranic) 44,5 (,6,5 — 47,7), 
skartelizowune 77,7 (77,8 — 75,1);

artykuły przemysłowe, nanyw ane 
przez rolnika 65,8 (66,0 —  65,0).

Komisja sportowa wersżawskiego 
towarzys.wa łyżwiarskiego ułożyła 
termin: rz imprez łyżwiarskich or­
ganizowanych przez W lT  w  sezonie 
bieżącym.

Dnia 30 grudnia o godz 19-ej od 
Dęds się próby klasyfikacyjne w jeż 
cizie figurowej na odzr.akę brązową 
i srebrną P Z ł według programów 
klasy 11 i „II.

Dnia 6 stycznia o godz. 11-ej kon­
kurs w jeździe figurowej dla dzieci 
do lat 15 oraz pokazy dzieci w wieku 
6 io  9 ła t 

Dnia 9 stycznia o godz. 10.3„ ta 
wody przeglądowe w jeżdzie figu­
rowej pojedynczej i parami dostęp­
ne dlr wszystkich łyżw iarzy zarów­
no stowa-zyszonych jak i niezi ze ­
lżonych.

1 W  dniach 15 i 18 stycznia zawo­
dy o mistrzostwo okręgu warszaw- 
skiegc w jeźdz e figuroiyej pań, po­
nów i parami w  klasie A.

W  dnneb 22 i 23 stycznia — mi-

W ' i a d o m o ś e i  g o s p o d a r c z e
ZBYT CEMENTU 

ń b y  cementu utrzymuje aię aa 
n.szwykle wysokim Dozicmie, co 
świadczy o welkiej intensywncŚŁ. 
obecnego sezonu budowlanego Zbyt 
cememu w tysiącach tem  w'ynosd w 
okresie od stycz ua Jo oaźdzmrnika. 
w r. 1987 — 1.1X7,9, w r. 1936 — 
924 ” , r. 1934 -  677.9, w r. 1932
— i  13,2, i i. 1930 — 776. w „
— 893,6. Z cyf: tych wynika, że zbyt 
cementu w raku bież. przewyższy! 
zbyt w r. 1928.

UPRAM 'A LNU  iY PGLSCE 
Upi .„a. lnu w Polsce w ciągu o- 

‘ at.nich kilku iat wzr.?3ta przeszło o 
50 proc i wynusl obecnie 145 tys. 
ha Hozmisszcz mis produkcji lnu 
w Polsce nit jest jednolite. Główne 
relony zna.dują się w woj. wileń­
skim nowogródzkim, białostockim i 
poleskim. Na teren i tych woje- 
i 'ództw uprawia się około 65 proc. 
ogólnej powierzchni pod lnem. Dru­
gim, znacznie mniejszym ośrodkhra 
są nasze województwa połudriowe 
gdzie uptawa inu umiejscowiła się u 
podnóża gó -, Trzecim jest rejon lu­
belsko - . podlaski, który dzięki sta­
łej opiece fachowej wykazuie ten-

uancje do wzrostu powierzchni pod 
In* m

Lei jest rośliną mamal wyłącznie 
uprawiam prrez gospodarstwa dro­
bne. Statystyk- wykazuje, że 97— 88 
proc. powierzchni pod lnem jest w po 
siadaniu drebnycli gospodarstw wło­
ściańskich.
EMIGRACJA W  PAŹDZIERNIKU I 

LISTOPADZIE J737
Po opieką .Syndykatu Emigracyj­

nego wyjechało dc Ameryki Połud­
niowej w listopadzie 1654 osób, w 
oaźdz: erniku (288, do Ameryki Pół­
nocnej 303 podczas gdy w paździer­
niku 579, a tm innych krajów zamor­
skich 123, czyli tyiko o 6 7»ób wię­
cej niż w październiku. Razem wy­
jechało w i.sropadzic 2088 osób, a w 
pażdtierniku 1934 Do Paiestyny wy­
jechało osób 887, z tegc w oazdzier- 
niku 561, a w listopadzie 326. 
mmmmammmmmmamaemKammmmmamm

W ŁOWICZU
zaprenumerować „A  B C“  można 

n p. W ierzhtck5ego 
ul. Piłsudskiego 12.

strzosrwa okręgu warszawskiego w 
klasie B i C 

Dnia 3U stycznia o godz. 11-ej za- 
wody dla młodzież*' do lat 18 o t j 
tuł mistrza Donny Szwajcarskiej 
na rok 1938, w  jeżdzie pojedynczej i 
piramL

Dnia 2 lutego o god’  J0.30 -  pró­
by klasyfikacyjne w )eździe f guro- 
wej nf odznakę brązową, srebrną i 
złotą '-ZL.

W  dniach 6 i 7 lutego — poitazy 
jazdy figurowej z udulałem m i­
strzów Polski i --zoiowych zawodni­
ków Katowic i Warszawy . oczątek 
pierwszego dnia o 19-ej a drugiego 
dnia o 12-ej.

W dniach 12 i 13 lutego zawody 
wewnętrzne W T L  w jeździe tiguro- 
wej o: az zawody o tytuł mistrza 
W TL. »

Dnia 19 1 20 lutego zarezerwowa­
ne są na wypadek konieczności prz* 
sunięc.a jednego z wymienionych 
terminów na późniejszy ze wzgiędo 
na wertLiki atmosferyczne.

0  prymat w  hokeju stołecznym
W arszawianka -  A.Z.S. 6:0

We wtorek wieczorem lozegranr 
zostały w Warszawie dwa decydujące 
mecze hokejowe o mistrzostwo o- 
kręgu.

Warszawiauki notonafu AZS 6:0 
(5:0, 1:0. 0:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobył? Majkowski *2). Andrze­
jew ski, Drzedpełski, Micha ski i Do- 
lcv„i (po jednej)

Skra w/grała Z a SS 5:0 (1:0 1:0, 
3:0). Bramki dla Skry uzyskali Srao-

sarscy (po 2), a Nagrt jedną.
Alistrzos*wo okręgu warszawskie­

go zdobyła Warszawianka, ba klasy 
B rpnda LASS, drużyna żydowskim 
akademików.

I A B E L a
f ie r  pkt. bramki 

\) Warszawianka 3 6 15:2
2) A. Z. S. 8 4 “ a:6
»  Skru «  2 7;t
4-1 Ż. A. S. S. 3 0 8:1.3

K a n d y d a c i  d o  r e p r e z e n t a c j i
na mecz. Pp lska  —  Italia

N a  m ecz m ię d zy  państw u w y  w  
boksie  P o lsk a  — I t a l ir  w  W arsza -

Nie będziemy 
grali z Niemcami

Niemieck' zw. hokejowy telefonłcz 
nie odwołał zapowiedziany na 8-go 
stycznia międzypaństwowy mecz ho­
kejowy Polska —  Niemcy w Kato-

w ie  k ap itan  z w ią z k o w y  P Z B  w y ­
s taw i d ru żyn ę  z  n astępu jących  za  
w o d n ik ó w

Y  ag* m u sza : B o th o lc  —  Jasińsk i, 
k ogu c ia : K o z io łe k  —  J an ow e- yk  
p ió rk o w a : C zo r tck  —  P e la , lek k a , 
W o źn ia k le w ie z  —  R a ta ja l nó łśred- 
n i i: K o łc zyń s k  —  Jan crak . ś red n i? : 
C h m ie lew s  W -  P isa rsk i, p ó ic ię żk  i: 
S zym u ra  —  K a ro lak , c ię żk a : W ę ­
g ro w sk i —  Ł u k o w sk i.

O sta teczn y  sk ład  d ru żyn y  rep re*  
ze n ta cy jn e j u sta lony zos tan ie  w  ter-* 
m in ie  p óźn ie js zym



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z IE N N E  -  S t r .  6
B e z  2 e l a x n ® |  G w a r d i i

' J i ! d  n ^ r o d o w o - l r b e r a l n y
S i w o r z y ł  p .  G o ^ t i  w  R u m u n i i

B U K A R E S ZT , 28. 12. Dziś pre­
m ier Tatarescu złoży ł dym isję g a ­
binetu. Zgodnie z naszymi p rzew i­
dywaniam i m isję tworzenia now e­
go rządu otrzym ał p. Goga, p re­
zes partii narodowo - chrześcijań­
skiej.

L ista nowego rządu ma nastę­
pujący •wygląd:

P rem ier Goga, obrona narodo­
w a —  gen. Jan Antonescu, by ły  
szef sztabu. Kom unikacja i roboty 
publiczne —  Potarca. Oświata —  
Pfctrovńci. Finanse —  Savu, obec­
ny adm inistrator banku narodowe 
go. W yznania i sztuki —  Lupas, t>. 
m inister Siedmiogrodu. Roln ict­
wo —  Ghitescu. Kooperacja —  Joa 
nitzescu. Zdrow ie —  Banu. P rze ­
mysł i handel —  inż. Gigurtua. 
Spraw y zagraniczne —  Istrate M i- 
cescu. Lotn ictw o i m arynaika —  
inż. Irimescu. Praca —  prof. Jerzy 
Cuza. Spraw y w ew nętrzne —  Ca- 
linescu. Spraw iedliwość —  Radu- 
ie s c i  -  Mehedintzi. M inister bez 
teki —  prof. Cuza ( oj ciec) naczel 
n y prezes partii nar. -  chrzęścijań 
sKiej.

N ow y  rząd p rzybył o godz. 
21-ej do pałacu, gdzie m inistro­
w ie złoży li przysięgę. Po  przysię­
dze cały rząd udał się do kościoła 
na specjalne nabożeństwo. Po  na­
bożeństw ie odbyła się pierwsza 
rada m in istiów  nowego gabinetu.

B U K A R E S Z T , 28. 12. N ow y  ga­
binet będzie posiadać charakter 
Koncentracji elem entów  narodowo 
liberalnych, będzie się bow iem  o- 
pierać w  parlam encie r a  stron­
nictwach: narodowo - chrzęści jań 
skim (36 m andatów ), narodowo - 
liberalnym  (111 m andatów ), choć 
nie Jest ono w  rządzie reprezento­
wane, na froncie rumuńskim (35 
m andatów ), na partii narodowo - 
dem okratycznej p ro f lo rg i (8  man 
d a tów ) i ewentualnie na pewnej 
grupie posłów z centrum stron­
n ictwa chłopskiego (zaran istów ).

Jest m ożliwem , że Żelazna 
G w ard ia zachowa w  stosunKacb 
do nowego gabinetu neutralność.

Stronnictwo narodowo - chrze­
ścijańskie, którego prezesem jest 
now y prem ier skupia żyw io ły  na- 
rodowe, akcentując w  swym pro­
gram ie p ierw iastk i nacjonalistycz

ne w  polityce wewnętrznej, a za- | Prem ier Goga jest 
sady nadrzędności własnych in ie- jednym  z czołowych 
resów  Rumunii —  w  polityce za- 'umuńskich, ale także uczonym, 
granicznej. Za jeden z kanonów irofesorem  uniwersytetu Cluj i 
swej polityk i zagranicznej uważa znakomitym poetą. P. Goga jest 
stronnictwo narodowo - cnrześci- | prezesem tow arzystw a rumuńsko 
jańskie ścisły sojusz z Polską. -  polskiego .

K o n i e c  S l u c h a n o w s k i e j  b l a g i

Z d e m a s k o w a n ie  re k o rd ó w  w y tw ó rczo * ?
p r z e z  o f i c j a l n e  p r a s ę  s c w i e c k a

nie tylko M O SK W A, 28. 12. Prasa dzi- 
polityków  | siejsza na czele z .,P raw d ą " i 

,,lzw iestiam i“ , om aw iając rezulta 
Ly rekordu stalinowskiego m iesią­
ca stachanowskiego, podkreśla, że 
rekordy pojedynczych robotników 
mają marę znuezenie.

N. p. stachanowiec Gudow, pra | ie ta rij“  w  ciągu jednej zm iany 
cujący w  fabryce obrabiarek im. ! wykonał zapas części do o brab ia r- 
Orńzonikidze wykonał 90 norm, a ! k i na okres 2 lat, a cech, w  k tó- 
cecli, w  którym  on pracuje, syste- ] rym  pracuje, mimo tego systema-
matycznie nie wykonuje planu. 
Inny stachanowiec N iestierow  z 
fabryk i obrabiarek „K rasnyj Pro

Francja na falach anarchii
S t r a j k  w  z a k ła d a c h  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l ic z n e j

A u t o r y t e t  r z ą d u  r z u c o n y  n a  s z a l ą
PA RYż.«u 28 12 W  sytuacji 

strajkowej we Francji nie zaszły 
żadne zm iany na lepsze Pertrak ­
tacje m iędzy rządem a pracodaw­
cami i robotnikam i zarówno w  
dziedzinie transportu, jak i w  
przem yśle spożywczym , toczą się 
w dalszym ciągu

N a terenie samego departamen 
tu Sekwany strajkuje 5513 robot­
ników, zaś 47 zakładów przem y­
słowych pozostaje pod okupacją.

G łównym  punktem spornym 
jest sprawa okupacji fabryk  oraz 
sankcyj przeciw  strajkującym . 
Przem ysłow cy nie zgadzają się na 
podjęcie bezpośrednich rozm ów 
ze swym i pracownikam i, o ile 
uprzednio nie zostaną ewakuowa 
ne okupowane przez “strajkują­
cych garaże oraz składy żyw n o­
ściowe. Przem ysłow cy i robotn i­
cy pertraktu ją odrębnie z przed­
staw icielam i rządu.

Prasa podaje t^pecnie sensacyj­
ne szczegóły, jak ie  tow arzyszyły 
rokowaniom  -z delegatam i fabryk i 
chemicznej Gooaricn, okupowa­
nej przez część robotników. W  
artykule, zamieszczonym w  „Hu- 
m am te", sekretarz unii zw iązków  
zawodowych okręgu paryskiego 
przyznaje, że w  czasie pertrakta- 
cyj z delegatam i robotn ików  tej 
fabryk i w  czasie św iąt Bożego 
Narodzenia prem ier Chuutomp t 
zagroził roboinikom, iż o ile nie 
przystąpią do ewakuacji fabryk i,

rząd poda się do dym isji. Dopiero 
pod presją robotnicy, którzy opie 
ra li się przym usowej ewakuacji 
przez policję, ustąpili i opuścili 
*ToKale fabryczne.

W  dalszym ciągu sw tgo  arty­
kułu komunistyczny działacz za­
w odow y daje do zrozumienia, że 
socjaliści poparli stanowisko pre­
m iera Chautemps, tak ze nawet 
„dano strajkującym  do zrozum ie­
nia w  sobotę w  czasie świąt, iż 
sprawa dalszego istnienia frontu 
ludowego może stanąć pod zna­
kiem  zapytania, jeś li sytuacja nie 
u legnie zm ianie".

W zakończeniu autor artykułu 
grozi rządow i, że daisze używanie 
samochodów w ojskowych do apro 
w izowania Paryża w  zastępstwie 
strajkujących pracowników  trans 
portowych może p.zynieść „b a r­
dzo poważne konsekwencje", po­
n ieważ p iacow n icy zawodów, ma 
jących styczność ze strajku jący­
mi, nie będą dłużej to lerow ali 
używania wojska do pracy za­
stępczej.

P A R Y Ż , 28. 12. Agencja  Ha- 
vasa donosi: M iędzy związKowa
kom isja administracyjna robot­
n ików  zakładów użyteczności pu-

S o b o l u  n g w r o l o w u
wśród nauczyciel źyaowsKidi

W ILN O , 28. 12. Jak się aowia- czynniki usiłują prowaazić robo-

blicznej uchwaliła przerwanie 
pracj w e  wszystkich paryskich 
zakładach użyteczności publicznej 
z dniem 29 grudnia br.

tycznie nie w ykonu je planu.
„Izw ies tia ", u jawniając organi­

zację owych rekordów , piszą, te  
np. stachanowiec Gudbw zaobyl 
swój rekord na specjalnie prag- 
gotowanym  i odrem ontowanym  
warsztacie, p rzy  czym  posiadał 
on pod ręką wszystkie potrzebne 
narzędzia. Innym  natomiast robot 
nikom brak bardzo często potrzeb 
nych narzędzi i niezbędnych n - 
rządzeń, a remont warsztatów  
zorganizowany jest źle i praca ro* 
planowana jesl. w ad liw ie.

„G u dok " pisze, że kolejn ictw o 
też może poszczycić się rekorda­
mi, lecz transport k o le jow y  jako 
całość pracuje ź le  i systematycz­
nie nie w ykonu je państwowego 
planu ładowania i wyładowania 
wagonów . >

K r n u w g  b ó j  o  T e r u e l
Czy odsiecz zdąży na czas?

dujemy, w ileński starosta grodz­
ki zawezwał do siebie przeds.a- 
w ic ie li Związku nauczycieli szkół 
żydowskich w  W iln ie  i osvTiad- 
Czył im, że posiada in form acje, 
iż  na teren ie związku pewne

tę wywrotową. Starosta uprze­
dził przedstaw icie li związku, że 
wr razie, gdyby akcji te j nie za­
niechano, w ładze wyciągną jaK- 
najdalej idące konseKwencje w 
stosunku do całego związku.

Pochód Japończyków
na południe Chin

Kilkunastu rannych
na wiecu ukraińskim

LWÓW, 28 12 Do krwawych
awantur doszło ostatiiio w Trembowli 
w  województwie tarnopolskim, na 
wie«.u zorganizowanym przez znane­
go przywódcę ukraińskich nacjona'i 
stów red. Palijewa. W  czasie wiecu 
wtargnęia na salę grupa przeciwni­
ków politycznych Palijewa. Doszło

SZAN G H AJ, 28. lz .  Wojska 
japońskie czynią w  prow incji 
Szantung dalsze postępy w  kie­
runku wschodnim wzdłuż lin i ko­
le jow ej Kianszou, gdzie zajęły 
m iejscowości Lungszan i Czout- 
sun, znajdujące się w  odległości 
20 i 92 km. od Tsinan. A tak ja-

do krwawych zajść, których ofiara- poi?™  jc * \ , tak
mi są liczni ranni.

Do szp.tala w., Lwowie przewie­
zionych zostało kilkunastu rannych, 
oraz m. in. działacz ukraiński lekarz 
dr. Mochnacki.

Sala teatralna, w któi ej odbyr ał 
się wiec, została zdemolowana.

wojska chińskie n iezdolne do

B A R C E LO N A , 28. 12. WojsKa  
rządowe zaw ładnęły ostatecznie 
klasztorem Santa Tereca, leżą­
cym  w  Teruelu w  bezpośredniej 
bliskości i  aeminarium w  któ­
rym Dronią się dotychczas oddzia 
ły  gen. Franco. M ilic je  republi­
kańskie za ję ły  rów nież dalsze bu­
dynki w  południowej części m ia­
sta.

W  tej części Teruelu  wybuchł 
ostatnio gw ałtow ny pożar, p rzy 
czym  ogień zb liży ł się do gmachu 
Banku Hiszpańskiego, bronionego

przez powstańców.
S A L A M A N K A , 28. 12. W edług 

komunikatu opublikowanego o 
godz. 20-ej przez radio powstań­
cze, na froncie Teruel w ojska 
gen. Aranda odnoszą dalsze suk­
cesy.

Oddziały te w  spiesznym m ar­
szu na pomoc oblężonym  starły; 
się z przeciwnikiem , zadając mu. 
w ie lk ie  straty. N ieprzyjacie l md- 
mo rozpaczliwej obrony, zmuszo­
ny by ł porzucić zajm owane po­
zycje.

Zmiany personalne
w Min. Spr. Wewn.

Ml sferach politycznych k^ązą 
pogłoski o ustąpieniu w o jew ody 
nowogródzkiego pułk. Sokołow­
skiego. Jako jtg o  zastępcę wym ię 
nia się ayr. Kucharskiego, szefa 
personalnego w  Min. Spraw W e­
wnętrznych.

s t r a j k  o N u t K i c i f l f i i r
w banku lwowskim

LW Ó W , 28. 12. Już 8-my dzień 
trw a we Lw ow ie  stra jk  okupa­
cyjny urzędników Centralnego 
Bank Przem ysłowego v,e L w o ­
wie.

Pon iew aż dyrekcja Banku po­

zostaje n ieustępliwa i nie chce 
przyznać urzędnikom najskrom­
niejszej nawet podwyżki płac. 
strajku jący urzędnicy zam ierza­
ją rozpocząć głodówkę.

Nauczyciel samowolnie
zmieniał uczniom wyznanie

RÓWNE, 28 12. Na ław ie oskar- iuny o to, że v  rejestrac" szkol-

i i r o ź m u  p o l a r
w łódzkiej tkalni

ŁÓDŹ, 28 12. Dziś wybuchł gro* 
ny pożar w  tabryce Podowsklego 
przy ul. Pomorskiej.

Od iskry w  szarpaczu zapaliła 
się w  wielkiej ilości jagro i ladzorn 
bawełna, a następnfe urządzenia i 
maszyny dużego budynku fabrycz-

opnru co fa ją  się w popl.ochu w  
kierunku południowym.

Z Tsingtao donoszą, i e  wojska 
chińskie przed opuezczeniem mia­
sta zniszczyły nietylko przędzal­
nie bawełny i inne zaicłady prze 
mysłowe japońskie, lecz wysadzi- P O Z N A N , 28 12. W  nowym 
ły również w pow ietrze japoń gmachu P. K. O. przy P l. W olno­

ści w Poznaniu otwartym  w  lecie 
b. r. obsunęła się ju ż poraź drugi 
część zapraw y wapiennej na su­
fic ie  i runęła na podłogę.

Obsunięcie się to nastąpiło w  
biurach Oroisu. Wskutek tego 
zarządzono urządzenie na nowo

Dyr. Kucharski jest, juk w ia­
domo zbliżony do „N ap raw y ". 
W zbudza w ięc zainteresowania 
fakt, czy j Cijo  następca w  M in. 
Spraw  W ewnętrznych bedzie r ó v  
nież „napraw iaczem ".

O b s u n ię c ie  s ię  sulfil 1
w nowym gmachu P.K. 0.

skie szkoły i szpitali;.

nego. N «  ratunek przybyło kilka 
oddziałów straży ogniowej, która 
nożar zlokalizowała, ogień zagrażał 
juz bowiem kilku sąsiednim budyń 
kom.

Straty »ą poważne.

P o ż a r  w  b i u r a c h
magistratu łódzkiego

żonych przed S. O. w  Równem za 
siadł kierow nik szkoły powszech­
nej Aleksander Jakimczuk, oskar-

, Kiuo Demokrałycznu
w parlamencie

Na terenie parlam entarnym  ma 
powstać odpow iednik klubu de­
mokratycznego. W  skład tego klu 
bu w ejdą  senatorowie K w aśn iew ­
ski i M ichałow icz oraz senatorka 
Fleszerowa, Na razie nie w iado­
mo k tórzy z posłów w ejaą  do 
tego klubu.

nych zmienił cztertm uczniom w y ­
znanie z prawosławnego na greko- 
katolickie.

Sąd skazał go za to na 6 miesięcy 
więzienia.

30.000 zredukowanych
N O W Y  JORK, 28. 12. Jeaen

ŁuDŻ, 28. 12. Ml dniu 27-go bm. 
wybuchł pożar v  głównym gną* 
chu zarządu miejskiego w  Łodzi 
przy FL Wolności nr. 14. Ogień po­
wstał w  jednym z pokojów biuro­
wych został jednakże na ezas spo­
strzeżony. Zaalarmowany natych-

Ujście Wisły
zamarzło

miast pluton straży pożarnej ogień 
zlikwidował. Straty -powodowane 
nożare n me są znaczne.

Z g o n

Maurycego Ravela
P A R Y Ż , 28. 12 Zmarł tutaj 

słynny kompozytor muzyk fran ­
cuski M aurycy Ravel. Zm arły u- 
rodził się w  roku 1875 i był ucz­
niem Antliiom ć‘a, B eriot‘a, Pea- 
sard‘a, Gabrieli. Faure ‘a.

Ravel skomponov’ał wiele dzieł

GDAŃSK, 28. 12. N a  skutek 
mrozów, panujących w  czasie 
św iąt Bożego Narodzenia, pewne 
odcinki W is ły  na terenie W olne­
go M iasta, a m ianow icie t. zw. na fortepian, m iędzy innyr’ . 

z najpoważniejszych koncernów W isła Elbląska, oraz t. zw  W isła  Pavane, Infantka, Fontanny, G io- 
automnbilowych w Stanach Zjed- Królew iecka u legły zamarznięciu, bowiec, oraz ziiane w całym świe- 
noezonych postanowił zwoln ić na skutek czego przerwano żeg- ( cie utwory symfoniczne, jak Sze-

z dnfem 1 stycznia 30.000 robot­
ników i urzędników.

lugę rzeczną, oraz zapomocą pro­
mów.

cherezadę, Godziny Hiszpańskie, 
Dapnnis i Chloe. W alc i Boiero.

całego sufitu przez narzuceni© 
nowv.j zaprawy. Jako przyczynek 
do tego w łaśnie wypadku stw ier­
dzić warto, ie  Sąd Okręgowy w  
Poznaniu ogłosił przed paru 
dniami upadłość budowniczego 
poznańskiego Edmunda R ych lic­
kiego, k tóry budował gmach PK O .

K s .  M i c h a ł  R a d z i w i ł ł  p r o t e s t u j e
przeciw naznaczeniu kuratora

P A R Y Ż , 28. 12. „Paris  So ir" o- 
głaszu dziś w yw iad  z ks. R adzi­
w iłłem , który zaznaczył m iędzy 
innym i:

„Protestu ję  przeciw  w yrokow i 
sądowemu, nie uznaję również 
wyznaczonego przez trybunał ku­
ratora, którego uważam za n ie­
zdolnego do zarządzania moim  ma 
ją tk ie ir " .

K siążę oświadczył, że nie tylko 
przew idyw ał kampanię przeciwko 
sobie, lecz zdoła ją  odparować. 
Zwracając się dc wysłannika „P a ­
ris S o ir" książę prosił o zaznacze­
nie w  w yw iadzie, że „n ic nie zdo­
ła przeszkodzić jego zw iązkow i 
małżeńskiemu".

W S T Y D Z I S IĘ  PO LSK IEG O  

PO C H O D Z E N IA  ,

G I?ANSK, 28. 12. Gdański se­
nator spraw iedliwości dr. W ier­
ciński zm ienia swe nazwisko na 
W iers-Keiser.

Na m arginesie tego w yw iadu  
trzeba zaznaczyć, że ks. M ichał 
R adziw iłł nie posiada niema1 w ca­
le osobistego majątku. B. ambasa­
dor A.lfred Chłapowski w yznaczo­
ny jako kurator księcia będzie 
m iał za zadanie jedyn ie dyspono­
wania kwotą 5.000 zł., k iórą  ksią­
żę otrzym uje m iesięcznie na m o­
cy decyzji sądu z ordynacji anto- 
nińsKo -  przygodnickiej.

O rcynacja znajduje Się już od 
dawna pod kuratelą, zupełnie nie 
zależnie od obecnej decyzji Sądu 
o ubezwłasnowolnienie ks M icha­
ła Radziw iłła.
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